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Rocznik XVIII 


Newa Reforma” wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych 
Premunserata wymewi: 


rocsmić : półroosnie : | kwarialmia : || miesiącami 

W miejsca . , « « « i « « : 16 zł. w.a. | 8 sł. w.a. | & sł. w.a. | 1 sł. 35 ot 

Na srewimcyi, = przesyłką pocztową | 30 , 5, 10 , 5 a 6 N*„STE 

W Państwie Niemieckim , . . | 3% , 5 8: 6. * 3, —, 
We Włoszech, Framcyl, Anglit, Belgii, 

Guwajcaryi, Tarcyi i lanych krajach | 38 „ „ |14 „ , We. at 3. 5, 


Pojedynczy samer kosztajs S ot. 2 przesyłką poczt 


ową 
dzienników A. Giszewekiego nl. Kiinskioge 2 | Piskna, ni. Karela Lzdwika $, do nakyala po 6 ot 


Prenumeraię przyjmuje się tylko 


kistv jemiędzmi i przena jemięż i 
4 Fe piet Powej 1 my. ty U a Lisy reklamacyjne wnieopieczę 
LAstów miefrankowanych nie przyjmuje się. 
ięhkepósów madsyżanych Redakcya nie swraca. 
Adres Rodakxeyi i Administracył : zoe św. Jama Mr. 18. 


wyią. franco da A 
śorzano nie podlegają opincie pocztowej. — 


Telefonu Er. 


10 et.: — wo Lwewie w Bisrzo 


sa WAdGGLLJI: 
(inseraty) uprasza się nad- 


Prenumoeratę przyjmują: 


anmiejncową : Administrecya Nowej Beforwy | wrzystkic urszdy pocztowe; małejuco= 
wą: Administtacya Nowej Deny: — M»gazyn nowości F} A. Grigara i Główna traf: k 
w Rynku. — Agencya J. Bepcnaa | A. Salrmozowej, Plac Maryacki, 3, — Hande St. Kar- 
lińskiege, Sukiennice. — Hande) Kretschmera, Rybek. — Handel J. Ekiera, w. Karmelicka, 18. 
Zamiejneową prenumeratę ! ogłoszenia przyimują Biura dzienników: We Lwes 
wie Ludwik Plehn, ul. Karels Ludwiks 11. — W Farmewie Jóse! Piss. — W Przemy» 


blsezme po 60 ct. od wiercza. — 


úlu Hessels. — W Jarosławiu Krzyżarowiłi. — W Wicómiu pp. Haasenstcin & Vo 
or (także w Hamburga, Frankfurcie nad Menem, karlimia, Lipolz 
„ Opelik, R. Messo (takżo w Beriinie, Hambsrgu, Meuzchizp | M 
Goldschmiedt, M. Dukes, M. Behalek, 
blicite A. Ler:'te diracisuy, Rus Oaumartin 61. 

Ggłeczenia (insernty) przyjmuje Adminictracya 
smom (petit), sa pierwszy ras 10 oci., sa każdy mestępny ras 
30 centów ad wiersza sa każdy raz. — Nekrelegia po 1 


i Wrocławia). — 
erymberdza.) — Mermam 
Jd. Danneberg. — W Paryżu Bocieżć Mutuelle de Pa- 


sa opłatę ed miejsce wierzza drobnem pi- 

b omt — Madenłame pe 
ot. ed wiersma. — GCouy' pa- 
i de Nowej Reformy ekty, eyr. 


egłomonie lip.) jmnje cię 1 alr. od 100 di» samiejsecwych, a b0 ot. od 100 
e le rzyjmanje a$ . . . 
dla SASA parach Malożyteóć uprasza r k owym 


mAPreĆd uadałać przekacam pocztowym 


l | 
Koioman Szell. 

Koloman Szell wyjeżdża z Pesztu do Wie- 

dnia, aby cesarza zawiadomić o zawarciu kom- 


promisu z Opużycyą i przedłożyć listę swego 
gabinetu. członkowie gabinetu 
Szella: 

Prezydyum i sprawy wewnętrzne: Szell. 

Skarb: dr. Lukacs. 

Obrona krajowa: Fejervary. 

Rolnictwo: Daranyi. 

Oświata: Wlassics. 

Sprawiedliwość: dr. Plos z. 

Handel: Hegeduez. 

Minister dworu: Szechenyi. 

Minister dla Krvacyi: Cseh. 

„Nowymi ludżmi“ są w tym gabinecie dr. 
Plosz i Hegedues Dr. Plosz był dotych 


Oto przyszli 


-< zas sekretarzem stanu w jednem z ministerstw, 


osobistością dotąd mało znaną, żył jednak 
w bliższych stosunkach z Szellem i temu za- 
wdzięcza tekę ministeryalną. Hegedues w ro- 
ku 1868 rozpoczął działalność dziennikarską, a 
wybrany w roku 1875 posłem, zasiadł w cha- 
rakterze członka w komisyi skarbowej i od ro- 
ku 1878 do dnia dzisiejszego był zawsze ge 
neralnym referentem budżetu. Wiele godności 
w najrozmaitszych instytucyach piastował dotąd 
Hegedues; obecnie jako minister, usunie się od 
tych urzędów. 

Podpisany akt pokoju opozycyi z rządem 
Szella, ułożono w następującem brzmieniu: 

Protokół 

spisany doia 23 lutego 1899 roku. Obecni: de 
sygnowany prezydent ministrów Kolman Szell, 
br. Albert Apponyi, Ferdynand Ho-anszky, 
Arpad Szentivanyi, Franciszek Kossuth, Kolo- 
man Thaly, Aleksy Gyóry, Jan Toth, Ludwik 
Hentaller, Mikołaj Bartha, Jan Molnar, Stefan 
Rakowsky. 

1) Opozycyjne stronnictwa, trwając w swoich 
zapairywaniach, nie będą przeszkadzały pod no- 
wym gabinetem: wyborowi prezydenta, uchwale- 
niu budżetu, przedłożeniom w sprawie poboru 
rekruta, prowizoryum ugodowemu z Austryą i pro- 
wizoryum z Kroacyą. i 

2) Budżet należy ile możności uchwalić w owym 

sasie. dla którego uchwalonem będzie prowi- 
“žuryum budżetowe. 

3) Junctim między ustawą o sądach kuryal- 
nych a rewizyą regulaminu izbowego zostanie 
przyjętem. / 

4) Ostateczna ugoda ma być załatwiona, a po- 
siadać ma w kwestyi cłowo-bandlowej ten tekst, 
na jaki stronnictwa opozycyjne się zgodziły. 

5) W sprawie kolei lokalnych, atrybucyj kan 
dydowania do komitatów i gmin, jak również 
w sprawie ustawy pensyjnej, szef gabinetu złoży 
w Izbie uspokajające oświadczenie. 

Do protokółu dodano 3 załączniki: 1) projekt 
ustawy o sądownictwie kuryalnem. 2) Projekt 
rewizyi regulaminu izbowego. 3) Tekst, ułożony 
przez Kolomana Szella w sprawie ostatecznego 
uregulowaniu związku cłowo bandlowego. | 

Zapewne jutro dziennik urzędowy węgierski 
przyniesie nominacye nowych ministrów. W po- 
niedziałek odbędzie się ich zaprzysiężenie. Po 
siedzenie Sejmu i deklaracya nowego rządu na 
stąpi prawdopodobnie we wtorek, a już w naj- 
bliższych dniach przewodniczący ze starszeństwa 


Madarasz ustąpi miejsca przez większość 
wybranemu prezydyum (Perczel, Talian i Da- 
niel), któremu przypadnie w udziale kierować 
przeprowadzeniem wielu spraw w Izbie posłów 
Sejmu węgierskiego. Okres pracy parlamentarnej 
na Węgrzech odzyska znów swoje prawa, przed 
łożenia opatrzone będą marką konstytucyjną. 
Tem boleśniejsze, że naszej połowy monarchii 
uwolnić nie można od politycznego zastoju, tem 
przykrzejsze, że dotąd nie znaleziono lekarza, 
któryby energiczuą terapią chorobę usunął. 
Ale dla wyleczenia tej rozprzestrzeniającej się 
choroby w organizmie austryackim, trzeba dziel 
nego chirurga, a takim nie jest hr. Thun. 


Operetkowa rewolucya. 


Uroczysty spokój panował podczas pogrzebu 
prezydenta Faurea w Paryżu ; ale, jak się o- 
kazuje, spokojne zachowanie się antysemitów i 
nacyonalistów było tylko manewrem. Wiedzieli 
oni, że policya zarządziła wszelkie środki ostro- 
żności dla przeszkodzenia ewentualnym zaburze- 
niom podczas pogrzebu; zachowali się więc spo- 
kojnie, aby złudzić czujność władz, a tymczasem 
przygotowali widowisko na wieczór. 

Kiedy pogrzeb się skończył , obywatele wra- 
cali do domów, a wojsko do koszar, — wtedy 
wystąpili przeciwnicy republiki Loubeta. Par- 
tya opozycyjna podburzyła tłumy i na bulwa- 
rach rozpoczęły się demonstracye bójki, a gdzie- 
niegdzie krwawe nawet scenv. Z przebiegu roz- 
ruchów, zcanego z telegraficznych doniesień, 
wnosić można, że był to zamach rewolucyjny 
w całem znaczeniu tego wyrazu, — naturalnie 
rewolucya operetkowa, zorganizowana przez pół- 
główków, ale bądź co bądź zmierzająca do po 
ważnego celu, bo do zajęcia pałacu Elizejskiego 
i obalenia parlamentarnej republiki. Tak przy- 
najmniej Deroulede tłomaczy swe zamiary. 

Nacyonalistom chodziło o dwie rzeczy: naj- 
pierw chcieli podburzyć i zmobilizować tłumy, 
co powierzono po części rojalistycznej młodzieży, 
a powtóre zbuntować wojsko i zająć pałac Eli 
zejski. Deroulede przeznaczył tę rolę generałowi 
Rogetowi, w niedorzecznem przypuszczeniu, 
że generał ten, o niczem nie uprzedzony, da się 
uaiuówić ua poczekaniu da zdrady stanu, 

Deroulede, patryotyczny. poeta i szowinisty 
czny polityk , jest dość ruchliwym agitatorem i 
posiada wiele zapału a nawet zręczności, gdy 
chcdzi o wywołanie zamięszenia, zaniepokojenie 
opinii publicznej, podburzenie tłumów; ale nigdy 
nie odznaczał się rozsądkiem, ani trzeżwym sądem 
politycznym. Obecnie zaś, w tej operetkowej re- 
wolucyi, dowiódł, że w postępowaniu swem ni- 
gdy nie kieruje się rozumem. Sposób zainsceno- 
wania widowiska rewolucyjnego ośmieszył go 
tylko, a zarazem naraził na bardzo poważne 
następstwa. 

Obecnie p. Dórouiede nie zasiada, jak pragnął. 
w pałacu Elizejskim jako dyktator Francyi, lecz 
wraz ze swym wspólnikiem, deputowanym H a- 
bertem, siedzi w areszcie śledczym i prawdo- 
podobnie obaj wkrótce oddani zostaną pod szd. 

Prezydent ministrów Dupuy, który sam ka 
zał prefektowi policyi aresztować Deroule- 
dea i Habert'a, postanowił teraz wystąpić 
z całą energią i stanowczością przeciwko agita- 


cyi nacyonalistów, aby w myśl oświadczenia 
Loubeta, raz już przywrócić spokój Francyi. 
Okazuje się to tem potrzebniejszem, że i preten- 
denci do tronu francuskiego, zachęceni powikła- 
niem stosunków w republice, marzą o zamachach. 
W związku z czwartkowemi rozruchami w Pa 
ryżu nowego znaczenia nabierają pogłoski, jakie 
krążyły, że książę Orleanu miał zamiar w dzień 
pogrzebu Faure'a przybyć do stolicy Francyi. 
Nie przybył; ale wszystkie te intrygi i knowa- 
nia powinnyby skłonić republizaaów do jedno 
ści, a rząd nmatchnąć energią i stanowczością 
działania. Dupuy, jako człowiek przenikliwy 
i energiczny, zrozumiał tę sytuacys, i dzienniki 
zapowiadają już, że pod rządami Loubeta i 
Dupuy'ego rozpocznie się dla republiki nowa 
era o odmiennym kursie, niż było za Faurea 
i Mólineń. 

Oto ostatnie depesze odnoszące się do spra- 
wy Deroulódea i Haberta. 


Paryż, 25 lutego. Deputowani Deroulede 
i Habert zatrzymani zostali nadal w areszcie. 
Rząd przedłoży Izbie pismo generalnego proku- 
ratora, ktory żąda upoważnienia do sądowego 
ścigania obu deputowanych. Jeżeli Izba da upo- 
ważnienie, sprawa powierzona zostanie sędziemu 
śledczemu. Tymczasem zaś prefektura policyi 
zarządziła dochodzenie wstępne celem określenia 
charakteru zbrodni Deroulede'a. 

Paryż, 25 lutego. Generał Roget wczoraj 
w nocy zdał sprawę prefektowi policyi z zajścia 
z Darouledem. Sprawozdanie to» uzasadnia are- 
sztowanie obu deputowanych. 

Paryż, 25 lutego. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby deputowanych prezydent Izby Descha- 
nel odczytał pismo generalnego prokuratora, 
domagające się wydania sądowi deputowanych 
Derouledea i Haberta. 

W piśmie swem prokurator donosi, ży według 
sprawozdania generała Rogeta, Deroulóde i Ha- 
bert na czele bandy, złożonej z kilkudziesięciu 
ladzi towarzyszyli jego brygadzie, i część tej 
bandy weszła na podwórze koszarowe. Derou 
lède i Habert rozmawiali z oficerami i mimo 
wezwania generała Rogeta, nie chcieli opuścić 
koszar. 

Kiedy zostali aresztowani, oświadczyli, że 
chcieli nakłonić wojsko do „powstania, aby za- 
miast republiki parlamentarnej u- 
stanowić republikę ńlebiscytarną. 

Generalay prokurator żąda więć upoważdienia 
Izby do sądowego Ścigania Derovledea'i 
Haberta pod zarzutem zamierzonego od- 
ciągnięcia wojska od pełnienia obo- 
wiązku. 

Dep. Castelin stawia wniosek, aby De- 
rouledeiHabert prowizorycznie wy- 
pusaczeni zostali na wolność, przy- 
czem zaznacza, iż nie wieizy, aby tak dalece 
zawinili, jak ich obwiniają. 

Dep. LusieB, nacyonalista, oświadcza, iż 
wraz ź nimi przyszedł do bramy koszarowej i 
domaga się, aby wpólnie z nimi był są- 
dzony. 

Prezydent ministrów Dupuy oświadcza, iż 
sprawa ścigania sądowego musi być niezwło- 
cznie załatwioną i wzywa Izbę, aby w tym celu 
zaraz wybrała komisyę. 

Przewodniczący Deschanel zapowiada, iż 
Biura Izby zbiorą się natychmiast celem wyboru 
komisyi — i przerywa posiedzenie. 


Paryż, 25 lutego. Dereulede i Habert 
odpowiadać będą, stosownie do wyniku śledztwa, 
albo przed sądem przysięgłych, albo 
przed sesatem, ukonstytuowanym w try- 
bunał państwowy. 

Zbrodnia ich może być podciagniętą albo pod 
art. 25 ustawy z 12 grudnia 1893 r., albo pod 
art. 87 kodeksu karnego. Pierwszy z tych arty- 
kułów odnosi się do odwodzenia wojska 
od pełnienia obowiązku i wyznacza ka- 
rę więzienia od 1 do 5 lat, oraz karę pieniężną 
od 100 do 3000 franków. Zaś art. 87 kodeksu 
karnego odnosi się do zamachu na rząd i 
jako karę wyznacza deportacyę. W pierwszym 
wypadku kompetentnym jest sąd przysięgłych, 
w drugim trybunał państwowy. 


Listy z zaboru rosyjskiego. 


Warszawa, 11 lutego. 
(Dokończenie). 

(Wygnamie dra Rydzewskiego. — Obrona honoru 
armii. — Tamowanie nauki. — Ks. Imeretyński: 
pogodzenie się i powrót.) 

Powtarzają się za rządów niefanatycznego 
cesarza wypadki z czasów panowania fanatyka, 
jakim był Aleksander III. Powtarza się i prze 
śladowanie inteligencyi katolickiej, jakoby uni- 
tów do oporu podżegającej. Spadło ono jedno- 
cześnie z gwałtem, spełnionym na ludzie: w So- 
poćkiniach na tamtejszego, niedawno osiadłego 
lekarza, dra Rydzewskiego. W styczniu 
otrzymał on przez urząd gminny i sołtysa roz 
kaz bezzwłocznego wyjazdu do cesarstwa, za 
Dniepr, do gubernii czernichowskiej. Napróżno 
zapytywał, co rząd ma mu do zarzucenia i o ja- 
kie przestępstwa, czyny, lub fakta go obwinia; 
napróżno poddawał się choćby najsurowszemu 
fledztwu i żądał nawet rosyjskiej sprawiedliwości, 
rozkaz był nieodwołalnym. Dr Rydzewski znaj- 
duje się już na wygnaniu. 

Ks. Imeretyhski dotychczas swemi prokonsu- 
łarnemi rozporządzeniami w drodze administra- 
cyjnej bronił między innemi, a ze Bzczególnem 
zamiłowaniem honoru armii rosyjskiej, karał 
za ubliżenie — najczęściej urojone lub wręcz 
zmyślone — uficerowi rosyjskiemu. Teraz zaczy- 
pa już admiuistradyjnie karać za ubliżanie Żo- 
nom oficerskim. Widać, że i oficerskie połowice 
za należące do armii uważa. W styczniu w War- 
szawie, do sklepu Zweigenhafta, sprzedającego 
okrycia damskie przy ulicy Miodowej pod nrem 
19, weszły dwie damy, Rosyanki. Kupiec był 
zajęty sprzedażą, poprosił więc damy, aby ra- 
czyły zaczekać i spocząć. Damy spoczęły i cze 
kały, ale wkróice, zniecierpliwione, zaczęły po 
francusku wygadywać na kupca. Ten ostrzegł 


je, że rozmowa ich może być w tym sklepie ro- 


zumianą. Ostrzeżenie to jednę z dam wprawiło 
w gniew. Nawymyślawszy kapcowi obelżywemi 
wyrazami — już nie po francusku, ale w rodo- 
witym swym, tak w wymysły i przekleństwa 
zasobnym języku — rozgniewana dama wraz 
z towarzyszką swoją, wśród huku i trzasku opu 
ściła sklep. W parę godzin po jej wyjściu zja- 
wił się u Zwelgenhafta oficer, wylegitymował 
się przed nim, jako mąż, do obelg żony dodał 
swoje własne, zagroził skargą i karą i wypadł 


na ulicę — ze skargą po karę. W godzinę jaką 
potem przyszedł pomocnik komisarza cyrkuło- 
wego, zachował się przyzwoicie i ze spokojem 
zażądał wyjaśnienia. Otrzymał je i widzące zu- 
pełną niewinność kupca, uspokoił go od siebie, 
że z tej sprawy nie być nie może i nie będzie. 
Tymczasem, choć niemożliwe — było! Oficer 
zakrzątnął się tak energicznie, książę Imeretyń- 
ski wziął sprawę jego żony tak głęboko do 
serca, że już w nocy, o godz. 7 nad ranem po- 
licya przyszła do mieszkania Zweigenhafta, aby 
go uwięzić. Przed zabraniem zawiadomiono go, 
że z rozkazu generał-gubernatora ma być wtrą- 
conym du aresztu policyjnego na cały tydzień. 
I tak za otrzymane obelgi, Zweigenhaft tydzień 
cały w areszcie przesiedział. 


Istnieje w Warszawie oddział rosyjskiego 
Towarzystwa popierania handlu i przemysłu, a 
w tym oddziale sekcya przemysłu domowego, 
prowadząca naukę rękodzieł dla ludu przystę- 
pnych, pomiędzy innemi i w Lubelskiem. Dzia- 
łalność sekcyi jest nadzwyczaj skromną; zale- 
dwie dostrzedz ją można. Dla zrobienia czegoś, 
coby rzeczywiście wszczepiło w lud umiejętność 
i zamiłowanie robót rękodzielniczych w danej 
okolicy właściwych , sekcya postanowiła w Lu- 
belskiem utrzymywać nauczycieli wędrownych 
do nauki tkactwa i koszykarstwa. Ponieważ na 
miejscu nie było uzdolnionych, powołano ich 
z” (Galicyi. Pożyteczną działalność zatamowała 
policya rosyjska. Oddział otrzymał jednocześnie 
od gubernatora lubelskiego i od generał-guber- 
natora odezwy, nakazujące nietylko przedłożenie 
programów nauczania, wykazu nauczycieli — co 
wyiłómaczyćby można — ale i listy tych, któ- 
rzy mają z nauki tkactwa i koszykarstwa w ka- 
żdej miejscowości korzystać , co już absolutnie 
polegać musi na jakiemś nieporozumieniu po- 
między logiką zdrowego rozsądku, a treścią 
odezw gubernatorskich. 

Książę Imeretyhski, wbrew przewidywaniom, 
powraca do Warszawy na swoje generał-guber- 
natorstwo. Car kazał mu się pogodzić z mini- 
strem spraw wewnętrznych, Góoremykinem. Ks. 
Imeretyński pogodził się i powraca. Gdyby roz- 
kazu nie był usłuchał, mógłby już nie powró- 
cić. Ma teraz to zadowolenie, że go minister 
okiełznał. W tem kiełźnie książę do gruntu już 
pozna tę prawdę, dla urzędnika rosyjskiego naj- 
ważniejszą, że w Rosyi nie wolno być samo- 
dzielnym. Niżnim ceynam raseużdat ne poła- 
gajetsia (rangi niższe nie mają w etacie swoim 
prawa sądzenia o rzeczach). Czyn ceyna poczytaj 
ranga niech rangę szanuje): te dwa kardynalne 

ogmata rządu i biurokracyi rosyjskiej dowiodły 
dzielności swej i w obecnym wypadku.” Ks. Ime- 
retyński wyrzekł się jaż własnej woli, wła- 
snych poglądów i programów. To, co się w me- 
moryale jako własne, książęce, kołatało, nie 
będzie już programem rządu, a co z memoryału 
do programu weszło, Ba to rząd nie potrzebo- 
wał dopiero rozumu księcia: miał go już dawno 
w sobie i z niego politykę swą względem Pol- 
ski rozwijał. Brać duchowieństwo w coraz groż- 
sze dyby; szczepić w Polakach ducha państwo- 
wości rosyjskiej; lud odrąbać od inteligencyi i 
zagarnąć zupełnie pod siebie: oni to wszystko 
już dawno przed księciem i przed memoryałem 
robili, książę będzie tylko dalszym wykonawcą, 
narzędziem, na którem minister zagra zawsze, 
jak zechce. Czy taka była ambicya księcia, gdy 
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63 (Ciąg dalszy.) 


Chłopiec zmieszany, zaczerwieniony, milczał 
przez chwilę, wreszcie bąknął: 

— To zazjomi ze wsi mojej. 

— [ch nazwiska? 

— Komarek, Lis.. Ptak... — odetchnął głę- 
boko. 

— Czy tak, panie Sauger? — spytał radca. 

— To dopiero bezczelny kłamca! — zawołał 
oburzocy Sauger. — Dwóch z tych jego towa- 
rzyszów znam. Przyzoali się obaj skruszeni, gdy 
wezwałem ich w klasie, by przyznali się do 
winy, a będzie im kara umniejszona... Zaraz ich 
zawołam. 

Chłopiec blady, obrócił się ku drzwiom, przez 
które weszli wkrótce dwaj jego koledzy: Wę 
glarek i Kołatek. 

Po wstępnej indagacyi oświadczył Węglarek, 
silny brunet: 

— Pan profesor Sauger powiedział w klasie, 
że nasz kolega Stahlfest otrzymałby lżejszą karę, 
gdyby wiedziano, kto był u niego; że zresztą 
obowiązek koleżeński nakazuje nie zostawiać 
go w takim kłopocie samego, i my dwaj przy- 
znaliśmy się dobrowolnie. 

— To dobrze... Zatem śpiewaliście po polsku? 

— Śpiewaliśmy. 

— Gdzie i kiedy spotkaliście się? 

— Przed gimnazyum. 

I umówiliście się razem? 

Chcieliśmy wspólnie spędzić czas wolny. 
Hm... hm... To wygląda na stowarzysze- 
nie tajne. 

Uczniowie pobledli, a zaczerwieniony Węgla- 
rek zawołał: 


— Panie radco, przysięgamy na wszystka 
najśówiętsze, na zbawienie duszy, że nie było 
żadnego stowarzyszenia .. 

— Zbadamy to, zbadamy,. Ale tu widzę do- 
piero trzech, a czwarty? 

Chłopcy spojrzeli po sobie, a Stahlfest odpo- 
wiedział: 

— Więcej nie było nikogo. 

— Tobie nie wierzę, boś kłamca|! — zgro- 
mił go radca. — Pytam was dwóch, gadajcie! 

— Nikogo mie było — rzekł trochę niepe- 
wnym głosem Weglarek. 

— Musicie się przyznać! — zawołał radea — 
bo inaczej będzie żle z wami... Pan profe 
sor Sauger przyrzekł wam zmniejszenie kary 
za przestępstwo śpiewania po polsku, ukarza 
was lżej, ale musicie powiedzieć, kto był 
czwarty ? 

Chłopcy spuścili głowy i po chwili niemal 
rówpocześnie odpowiedzieli: 

— Nie było nikogo! 

— Więc wy drwicie z władzy szkolnej? 
Okłamujecie ją? Oszukujecie? Już my znaj- 
dziemy tego czwartego nawet pod ziemią, bądź 
cie pewni, a was czeka surowa kara za kłam- 
stwo i nieposłuszeństwo... No, namyślcie się, 
jeszcze czas... Powiecie? Co? 

— Nie! — odrzekli tonem stanowczym. 

— Idźcie preez z moich oczu — zawołał 
oburzony radca. 

Po ich wyjściu rzekł tonem żalu pan Sau- 
ger: 

— Tacy młodzi, a jaż zepsuci do szpiku 
kości! 

— Tak, tak — dodał pan Lachsfeld — oto 
nastepstwa niedopilnowania w niższych kla- 
sach! 

— Panie Hufnagel, zanotuj pan — rzekł 
radea: — Henryk Stablfest wykluczony z gi- 
mnazyów naszej prowincyi, a Węglarek i Ko- 
łatek na rok, z prawem wstąpienia do tej 
samej klay.... 


nie spodziewałem, aby tak często niemieckie 
nazwiska, jak Hofbauer i Stablfest, były wmie- 
szane w tak brudną sprawę polską.... 

— To wina matek — odezwał się rektor. — 
Taki zacny i dzielny Niemiec żeni się ze Ślą 
zaczką — i oto następstwa! 

— My w tym razie nie możemy nie pora 
dzić — zaczął z powagą radca — ale starajmy 
się zaraz u wstępu do klas wykorzeniać złe 
polskie; to nasze wdzięczne pole  pracy.... 
Jednak gazety nacze, jak „Ostmark*, powinny 
oddziaływać na tłumy, nieprawdaż, panie 
Krempa ? 

Ten przez cały czas indagacyi doznawał 
uczuć bardzo sprzecznych: to _ współczuł 
z uczniami. to znów brała górę polityka i przy- 
zwyczajenie współpracownika gazety niemie 
ckiej, piętnującej wszystko, eo polskie. Jedno 
tyłko zrozumiał doskonale, że sprawa jego 
syna musi być przegraną. To go zasmueiło, 
może nietyle ze względu na siebie i syna, ile 
ze względu na panią Maryę, i zatopiony 
w swych osobistych troskach, mniej odczuwał 
całą tę indagacyę chłopców. Na pytanie radcy 
odpowiedział ogólnikiem: 

— Ma pan zupełną słuszność .. I my też tak 
piszemy. 

— Jeżeli tak pan pisuje — mówił radca, — 
to w jakim celu ta skarga? Sam pan widziałeś, 
dokąd prowadzą idee polskie! Oto młodzieńcy 
zostają wykolejeni w życiu, a cóż będzie z ich 
rodzicami? Bardzo ich żałuję, lecz „amicus Pla- 
to, sed magis amica veritas“; spełniłem swój 
obowiązek i jestem z tego dumny... Spełnił go 
i rektor Lachsfeld wobec syna pana; nie nie 
mogę mu zarzucić.... Pańską skargę załatwię 
jedynie w ten sposób: podaj pan rękę rektoro- 
wi Lachsfeldowi, dziękując za troskliwą opiekę 
nad duchem i umysłem dziecka. 

Zwolna zebrał papiery ze stołu, wstał, na 
znak skończonej Besyi, a pan Krempa, spo- 
strzegłszy, że tu nie nie pomogą żale i pre- 


No, no, moi panowie, tego sięltensye, choćby najsłuszniejsze, ale noszące od- 


cień polski, wstał, pożegnał radcę, podał rękę 
z pomrukiem komplementu rektorowi, i wy- 
szedł. 

Na jednej z dalszych mulie ujrzał przed sobą 
trzech uczniów, ukaranych za śpiew polski. — 
W przechodzie dosłyszał: 

— Nie można było powiedzieć, bo ma biedną 
matkę wdowę i trzeba go ostrzedz. żeby się sam 
nie zdradził, jak myśmy to zrobili. 

— Wypędzą nas napewno! 

— A niech wypędzą, ale my zostaniemy Po- 
lakami! 

XXIX. 

Pan Krempa, przyszedłszy do domu, ostro- 
żnie i ogólnikami zawiadomił żonę o rezulta- 
cie swej skargi na rektora. Wysłuchała go 
spokojnie, a gdy skończył, rzekła do niego 
z ironią: 

— Nie spodziewałam się nie nadzwyczajnego 
po radey Schrollerze, bo kruk krukowi oka nie 
wykole, ale abyś ty, ojciec, nie stanął w obro- 
nie syna, to dziwne... 

— Bo nie byłaś i nie słyszałaś, jak innych 
uczniów ukarano za idee polskie... Gdybyś sły- 
szała, postąpiłabyś tak, jak ja. 

— Mylisz się... Powiedziałabym im w oczy, 
że ich szkoła jest rozsadnikiem zepsucia, że nie 
wolno dziecka karać za prawdę i szczerość, bo 
jaki z niego wyrośnie człowiek? Obłudny, skry- 
ty i kłamea! 

— Ależ, Maniu! Wyśmieliby cię — i koniec. 

— W takim razie odsłoniłabym przed nimi 
to, eo ty ukrywasz tak starannie: prześladują 
Adalberta, bo boja się, aby w nim nie odezwała 
się krew polska. Gdyby to zrobił np. jaki Mtl- 
ler albo Knaus, nauczyciele zachwycaliby się 
jego sprytem, ale że to zrobił Krempa, więc 
kary, prześladowania, krzywdy... 

— Tak sądzisz? Otóż dowiedz się, że dwaj 
skazani uczniowie nazywają się, jeden Hofbauer, 


drugi Stahlfest... Zresztą nie wolno mi było tak| 


mówić, jako członkowi redakcyi Ostmark... Co 
zrobię bez chleba ? 

Co mi po chlebie, jeśli zamęczą mi dzie- 
cko?! — zawołała rozżalona. 

— To już uprzedzenie! — rzekł zirytowany. 

I otwierając drzwi sypialni, zawołał syna: 

— Słuchaj, Adalbercie! Dziś ukarano surowo 
czterech uczniów za język polski — surowiej, 
niż ciebie... 

— Bito ich bardzo? — spytał przerażony. 

— Gorzej jeszcze. Otóż, moje dziecko, nigdy 
nie wspominaj wyrazów polskich, w szkole, na 
ulicy, w domu... Nigdy, rozumiesz ? 

— Rozumiem... Tatusiu, a gdzie wolno mówić 
po polsku ? 

— Tobie — nigdzie. 

— Ale Ślązakom, tatusiu, Ślązakom ? 

— Mogą mówić w domu. 

— W domu? A Sztyllerowi zakazał mówić 
po polsku doktor Daum w jego domu. 

— No, nie do obcych... ale tak z żoną, z dzie- 
ćmi. 

— To tak, jak mama z Teklą: tylko w ku- 
chni... A jeśli Ślązak nie umie po niemiecku, to 
eo zrobi? Czy chodzi, jak niemy ? 

— Dajże mi pokój z pytaniami: nie zrozu- 
miesz tego... — mówił zniecierpliwiony pan 
Krempa. 

— Są Adalbercie tłómacze; przez nieh poro- 
zumiewa się Ślązak — dodała matka łagodnie. 
Koniec końców — rzekł ojciec — my 
i szkoła zakazujemy ci odzywać się kiedykol- 
wiek publicznie ze słowem polskiem. 

— I w bistoryi ? — spytał pamiętny swej 
kary. 

— I whistoryi... Jako Niemiec, możesz umieć 
tylko po niemiecku, dopóki jesteś dzieckiem... 
Póżniej — co innego. Zrozumiałeś ? 

(C. d. n.) 


— Zrozumiałem. 
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JParyż, 23 lutego. 
(Pogreb Faura. — Nowy prezydent ) 

(=) Pogrzeb Feure'a odbył się z urzędową 
punktualnością i urzędową szty wnością. Dzień był 
słoneczny i rzeczywiście wyjątkowo piękny, to 
też publiczność już o godzinie ósmej rano zajęła 
wszystkie place i nlice. któremi pochód pogrze- 
bowy miai się posuw:ć Wspanialy obraz roz- 
toczył się przed oczyma widzów w chwili, gdy 
jadący na czele pochodu szwadron kirasyerów 
zjawił się pa pustym placu przed kośsiołem No- 
tre Dame. Konie, zniecierpliwione dłagim i po 
wolnym marszem, trochę zdziwione niezwykłem 
otoczeniem, wspiuały się, trzymane krótko na 
wędzidle i przedstawiały jeden z owych wido- 
ków, które nasz niezapomniany $ p Kossak 
nmiał w lot chwytać i na kartonie utrwalać. 
Pięknie, może nadto pięknie, gdyż prawie ba 
letniczym krokiem, postępował znany batalion 
strzelców z Vincennes, a piechota marynarska 
swoim wyglądem i prawdziwie wojskową pv- 
stawą wywołała podziw słuszay wśród publicz 
ności. Nie wiem dlaczego. dosyć Że przyszedł 
mi niespodziewanie na myśl nasz czwarty pułk 
pieszy, nasi „czwartacy*, którzy pod Gzocho- 
wem stali w ogniu spokojniej, niżeli my dzisiaj 
w nieco większym deszczu. Teraz u was podo 
bno jest w modzie ignorować wszelkie „rucha 
wki“, więc urywam i wracam do rzeczy. 

Drugi, jeszcze wspanialszy widok przedsta- 
wiało wnętrze katedry, zalane powodzią świata. 
W środku nawy głównej stał katafalk, ten sam. 
który się wznosił ;odezas nabożeństwa żałobne 
go za dusze ofiar, które zginęły w pożarze ba- 
zaru przy mlicy Jean-Goujon. Wysoko, na ceno- 
tafiam, które dźwigają na barkach srebroe ka- 
ryatydy, spoczęła trumna ze zwłokami zmarłego 
prezydenta. Część artystyczna nab żeństwa wy- 
padła świetnie, — o czem zresztą zbytecznie 
zapewniać w mieście takiem, jak Paryż. Solo- 
we partye wykonali Vaguet, Augez i Del- 
mas z towarzyszeniem chóru i orkiestry z Kon- 
serwatorynm. 

Gdy pochód rnszył z kościoła Notre Dame 
Da cmentarz, urzędowa sztywność zapanowała 
znowu i trwała aż do cstatka. Nad grobem liczni 
mowcy ławili cnoty i zasługi zmarłego, słysząc 
jednakże wszystkie te przemowy, odnosiło się 
wrażenie, że Oratorowie kwiaty swej wymowy 
rzucają pod stopy „kolosa północnego“. 

Podczas pogrzeba publiczność zachowywała 
wię z powagą i godnością, zwłaszcza rodzina 
zmarłego prezydenta, którą widocznie boleść 
złamała, głębokie wywarła wrażenie nawet na 
ludzi, niezbyt przystępnych tkliwszym vezu- 
ciom. Dopiero wieczorem rozpoczęły się demon- 
stracye uliczne, których bohaterem był w pier- 
wszym rzędzte Dóroulóde, następnie: pano- 
wie Millevoye, Habert i wielu innych 
muiej wybitnych. Ponieważ jestem zwyczajnym 
kronikarzem. opisnjącym wydarzenia Z poto- 
eznego życia, więc opis rozruchów, mających 
cechę wyłącznie polityczuą, wykluczam Zz mej 
korespoudencyi. Może chociaż jeden na stu czy- 
telników będzie mi za to wdzięcznym ? 

Pierwsze publiczne, w najszerszem tego sło- 
wa znaczeniu, wystąpienie nowego prezydenta 
powiodła się s:cześliwie i stanowić będzie może 
ua przyszłość dobre omen. Podczas pogrzebu 
po'tępował Loubet z odkrytą głową za kara- 
wanem, pod,baie jak przed czterema laty Ca- 
simir-Perier szedł za trumną Carnota. 
Lonbet jest chyba synonimem prostoty mie- 
szczańskiej, ten mały, siwy człowiek, odziany 
w ciemną zarzutkę z aksamitnym kołnierzem. 
Powszechnie zauważono, że gdy wchodził do 
kościoła Notre Dame, wargi jego drźały ner- 
wowo; prawda, że wówczas odbył dopiero po- 
łowę drogi, na której mogła go spotkać jeszcze 
niejedna przykra nespodziaka. Matka nowego 
prezydenta miała słuszność, gdy wobec kores 
pondenta Figara powiedziała po wyborze wer- 
salskim: 

— Biedny mój syn, ileż będzie miał przy- 
krońci! 

Podczas pogrzebu nie doznał żadnej nieprzy- 
jemności, owszem, gdy wracał do miasta, wi- 
tały go przyjazne okrzyki tłumu. Tego, co się 
działo wieczorem ma ulicach, prezydent nie 
widział na własne oczy i jeżeli wargi jego 
znowu drżały, nie było przynajmniej niepotrze- 
bnyck świadków. 

W nmajłlższym czasie Loubet sprowadzi 
nię do pałacu Elizejskiego i przy tej sposobności 
dzienniki, mówiąc o dawnem jego mieszkaniu, 
a raczej mieszkaniach, nazwały go Un fidele 
de la rive gauche, wiernym z lewego brzegu, 
oczywiście Sekwany. Podczas pierwszych lat 
swego pobytu w Paryżu, jako dputowany 
z Montólimar, mieszkał przy „rue Jacob“ pod 
liczbą 22, później przeniósł się na ulicę „de 
Seine* pod numerem 93. 

Wybrany prezydentem senatu, otrzymał apar- 
tamenty w pałncu „Petit - Luxembourg“, mimo 
to jednakże, zatrzymał swe prywatne perm.e- 
szkanie. Za kilka dni nastąpi jego wjazd do 
pałacu Elizejskiego i teraz po raz pierwszy Za- 
W oszka na prawym brzegu Sekwany. 


O 


Nowy zatarg Anglii 2 Francyą. 


Stosunki między W. Brytanią a Francyą są 
od dłuższego czasu, jak powszechnie wiadumo, 
mocno naprężone. Zsjście o Faszodę groziło 
nawet wywołaniem zbrojnego starcia między 
temi mocarstwami, a skoń:zyło się zupełną po- 
rażka dyplomacyi francuskiej. Obecnie zdawało 
się, że obie strony chcą zawrzeć ze sobą pokój 
a przynajmniej wyrzec się chwilowo wzajemne- 
go drażnienia się, gdy wtem najniespodziewaniej 
nowe znjście zagraża zniszczeniem dążności do 
zgody, wykazanej obustronnie. 

Najświeższy ten zatarg przedstawia się, jak 
następnje. — W południowo-wschodniej części 
półwyspu Arabskiego leży sułtauat Oman, po- 
zostający pod nominalnym protektoratem Anglii. 


tajny układ z Francyą. Dowiedział się o istnie- 
niu tego traktatu miejscowy agent dyplomaty- 
czny angielski i zażądał od sułtana, aby mu 
jego treść podał. Sułtan, spodziewając się po 
parcia ze strony Francyi, okazał się kraąbraym 
i w nader szorstki sposób odmówił żądania an- 
gielskiego agenta, który doniósł o całem zaj- 
ściu w drodze telegraficznej do Londynu. Stato 
się to dnia 14 go b m. W dwa dni później 
przed stolicą, Maskatem, znalazły się trzy 
statki wojenne anzielskie. Dowodzący niemi 
kontradmirał ostrzegł sułtana, że jeśli nie zjawi 
się na statku admiralskim tegoż dnia o godzi- 
nie 2-giej po południu, to w dwadzieścia minut 
później rozpocznie bombardowanie Maskatu. 

Seid Fasal uląkł się tej pogróżki i wysłał 
swego brata na statek admiralski z oświadcze- 
niem, że uważa traktat, zawarty z Francyą, za 
niebyły. Dowódca angielski brata snłtańskiego 
nie przyjął, tak, że sam Seid Faral musiał się 
zjawić na statku admiralskim punktualnie o go- 
dzinie 2-giej. Pozostał on na nim przeszło trzy 
godziny i wydał w ręce angielskiego kontradmi- 
rała oryginał traktatu. Nazajut”z, t. j. d. 17-gu 
b. m., odbyło się uroczyste przyjęcie — dur- 
bar — w pałacu sułtańskim, podczas którego 
Seid-Fasal uroczyście i publicznie oświadczył, 
że traktatu, zawartego z Francyą, się zrzeka 

Jakie będą skutki tej nowej porażki dyplo- 
matycznej, poniesionej przez repnhblikę — tru- 
dno przewidzieć i to tem bardziej, że treści 
owego traktatu nie podaje Biuro Reutera, od 
którego pochodzi cała wiadomość W każdym 
jednak razie przypuszczać trzeba, iż Francya, 
gdy tylko minie pewne wewnętrzne wzburzenie, 
wywołane zmianą w prezydenturze, upomni się 
o zadosyćuczynienie za najświeższą zuiewagę. 
Takie upomnienie się może mieć nieobliczalne 
skutki. 


Z uwag pesymisty. 


(Nastrojowy tydzień. — Stroiciele polityczni. — 

Sztuka ù lu Maeterlinck. — Nastrój w Galicyj- 

skiej Kasie ` Oszczędności. — Na czem polega 
wielkość mistrzów nastrojowych.) 

P. Tadeusz Pawlikowski, jako dyrektor teatru 
krakowskiego, podał rękę „młodym* i wprowa- 
dził na scenę płody najnowszych kierunków 
dramatycznych Dzięki temu, zwolennicy t:atru 
„nas'rajani* byli przez cały tydzień ma nutę 
czarnej melancholii i złowróżbaych przeczuć. 
Cały aparat „nastrojowy* stary jak świat i wy- 
próbowany na różne spos>by, zyskał teraz pię 
tno wyższej erudycyi i sztuki. Do niedawna 
śmiano się z takich wybryków nerwowych, ja 
kie dzisiaj uchodzą za najciekawszy przedmiot 
„analizy psychicznej”, mówiąc słowami receu- 
zentów teatralnych. 

P. Przybyszewski „vastrajał* nas półcieniami 
i mrokiem tajemniczości, tłómaczył inwencyjny 
zmysł Maeterlincka. Ach, pomyślałem, siedząc 
w półmroku i przysłachując się szeptanym dya 
logom, dyszącym zapowiedzią fatalizmu, — jak- 
Żeż ten Maeterlink, z całą swoją szkołą drama- 
tyczna, małym jest w porównaniu ze stroiciela 
mi politycznymi! -Mistrzestwo w nastrajaniu dusz 
ludzkich na pewien kamerton polityczny, stanę- 
ło znacznie wyżej od nastroju dekoracyjno tea- 
tralnego. Niechby p. Przybyszewski potrudził 
się na nasze zgromadzenia ludowe, a przeko- 
nałby się, że nawet w tej zacofanej Galicyi, w 
której dotąd tylko szczupła garstka dusz wy- 
branych entuzyazmaje się dla modernizmu tea 
tralaego, są mistrze, nietylko umiejący „nastrój“ 
w tlumach wywoływać, ale wspaniałe urządzać 
z niemi widowiska. Są to hipnotyzerzy polity- 
czni, nie mniej godai miana mistrzów od Mae- 
terlincka i jego hladych naśladowców. 

Qi! niedaleko szukając, taki ks. Stojałowski! 
Przecież to także mistrz-stroiciel dasz chłopskich. 
Niedawno temu, bo przy ostatnich wyborach do 
Rady państwa, wmówił w swój lud wierny, że 
powinien iść w jednym szeregu z sJcyalistami. 
I lud „nastroił się* zaraz na socyalizm i wybrał 
posłem p. Daszyńskiego. Putem zerwał mistrz 
serdeczny stosunek z przywódcą socyalistów, 
rzucił na niego anathema, — i lud odsunął się 
od p. Daszyńskiego. Raz kazał ks. Stoj. wie- 
rzyć ludowi w dra Danielaka i ks. Szpondra,— 
i lud im uwierzył; teraz wyklął ich i mianował 
szyzmatykami, odszczepieńcami, i lad nastraja 
się już na tę nową nutę. Może mu znowu kafo 
przeprosić się z p. Daszyńskim, dr. Danieląkiem 
i ks. Szpondrem, — i biedne medynm, ów lud 
wierny, ulegnie „nastrojowi* swojego mistrza. 

A cała ta komedya odbywa się przy użyciu 
niesłychanie prostej sceneryi i tanich Środków. 
Ks. Stojałowski powie np. do poczciwego kmiot- 
ka: „będziesz posłem“, — a do wyborców je- 
go: „nie wybierajcie* panów „tylko swoich*,— 
no, i poczciwy kmiotek jedzie do Wiednia za 
dyetami i patrzy się cierpliwie przez dwa lata, 
jak Niemcy raz biją Czechów, to znowa są przez 
nich bici. Sprawa ludowa zyskała na tem nie: 
słychanie, że przedstawiciel luda na te igrzy- 
ska własuemi spoglądał oczyma. 

W innem znowu miejscu powie tensam ks. 
Stojałowski: „Jesteście za głupi, abyście mogli 
posłować; wam trzeba ięgiej, prawniczej głowy, 
wybierzcie kandydata adwokackiego*. I wybrali 
go, uwierzywszy w swoją g'upotę, a w jego ro 
zum, —- dzięki temu, że mistrz umiał ich „ņa- 
stroić*. 

Z takich nastrojów dałby się ułożyć niejeden 
wspaniały obrazek w stylu Maeterlincka. Oto 
chata wiejska, przez małe szybki prześwieca 
mdłe światełko łojówki. Biedna a liczna rodzina 
włościańska zajęta pracą: jedni łuszczą groch, 
drudzy drą pierze. W półmroku zjawiają się 
w czarne płaszcze otuleni agitatorzy polityczni... 

— „(Czy też te biedne dusze ludu przeczu 
wają, że czeka je nieszczęście ? Jak im to po- 
wiedzieć ? 

— „Ty im to powiedz* — mówi jeden. 

— „Nie, — tyś lepszym odemnie znawcą 
tajników ludu, — ty im to powiedz“. 

I na ten temat możnaby wysnuć wspaniały, 
tajemniczemi szeptami, dyalog, zanimby wreszcie 
chłopska rodzina dowiedziała się, że jej posłem 
będzie... p. Kozakiewicz. 

Na scenie publicznego życia znowu inaczej 
odbywa się nastrajanie. Nie potrzeba półmroku, 
ani draperyj płóciennych: w biały dzień i peł- 


audytoryum zdumieje z przerażenia. 


cyjskiej Kasy Oszczędności. 
się karygodnych nadużyć w udzielanin kredytu. 


głosy: róbcie skontram w Kasie Oszczędności, 


komisyę  kontrolującą , 
w dwóch lab trzech dniach, gwałt i popłoch 
trwałby drogie tyle, winnych uwięzionoby, — 
i znowu byłby spokój Byłoby to tak, jak gdy- 
by w przedstawionej u nas sztuce Maeterlincka 
odrazu powiedziano rodzinie, że traci ojca, ma- 
tkę, lub brata, Jedno zemdlenie, jeden okrzyk 
rozpaczy i kurtyna zapada. Cóżby to była za 
sztuka ? 

Ale tutaj mistrz ze szkoły Laenderbanku, nie 
gorszej wcale od Maeterlinckowskiej, zaczął naj 
pierw robić nastrój. 

— „Nie nie wiedzą, niczego nie przeczuwają, — 
jakby im to powiedzieć ?* 

Więc zaczął zrazn rozpuszczać głuche wieści, 
że w Kasie Oszczędności są nieporządki. Przez 
Lwów i Wiedeń nastrojono „czarną giełdę“ ży- 
dowską. Żydzi zaczęli odbierać wkładki oszczę 
doości, -— to „nastroiło* już do popłochu Ci, 
co mastrojowi nie ulegli, zaczęli kiwać głowami, 
dumać i szeptać tajemniczo: „coś się musiało 
stać”. Zmawca psychologii tłumów puszczał 
w świat zrazu co parę dni, potem codziennie, 
jakąś tajemniczą pogłoskę, aby tylko podtrzy- 
mać „złe przeezucia*. Kasa była w oblężeniu 
przez kilka tygodni, zantm Wysokie władze 
wdały się w całą sprawę, i zadecydowały, że 
trzeba chorej Kasie spieszyć z pomocą. 

— „Ale jak to tłumom powiedzieć ?* 

Nataralnie powoli, — nie na raz. Więc za- 


powinna panika ustać, bo inni ludzie stają u 
steru Kasy. Ale tłumy poszły inną drogą. Usu 
nięto dawną dyrekcye, więc są nadużycia, — 
trzeba odb erać wkładki. Nowy, jeszcze silniej 


tłaomy wiadomością, Że „tylko“ cztery miliony 
z Kasy rozdrapano. To „nastraja* do nowego 
prunu*. Potem cyfra długu Szczepanowskiego, 
Wolskiego i Odrzywolskiego wzrasta, — i to 
powoli, aż dochodzi do siedmiu milionów. 
„Nastrój* interesantów naturalnie potęguje się, 
chociaż dzienniki ustawicznie im tłómaczą, że 
mogą spać spokojnie bez najmniejszej obawy o 
swoje wkładki. Znowu mija tydzień w „na- 
stroja“, zanim wreszcie Wydział krajowy od 
chylił tajemniczej zasłony i rozwiał półmrok 
Maeterlin eiowsko - Laenderbankowski znad nie 
szęśliwej Kasy, a sędzia śledczy usunął z wi- 
downi pp. Zimę i Wędrychowskiego. 

Tutaj będzie może koniec „nastroja* — bo 
zacznie się już robota na seryo. Ale tymczasem 
„akcya Banacyjna*, prowadzona przez trzy ty- 
godnie, rzuciła taki postrach, że biedna Kasa 
długo jeszcze przerażać będzie ludzi swoją 
wspaniałą, pałacową budową. 

Mistrz „nastroił* dusze ludzkie, a zanim lu- 
dzię dobrej tyoli zrozumieli, jak wziąć się do 
rzeczy i skuiecznej udzielić Kasie pomocy, pod 
cięto nietylko jej egzystencyę, lecz, co ważniej- 
sza, dobrą opinię kraju. Zawinił dyrektor, który 
rozrzucał milionowe pożyczki i ci, eo te pożyczki 
brali; zawinili ci, co powołani byli do kontro- 
lowania Kasy, a obowiązku swojego nie speł- 
nili; najboleśniej jednak nkarani zostali ci, 
co nie i w niczem nie zawinili: drobni i uczciwi 
dłużniey, Towarzystwa zaliczkowe, płacące swoje 
zobowiązania , wogóle ukarany został kraj 
cały, bo naraził na szwank, wobec swoich 
i obcych, swoją dobrą sławę, swoją siłę finan- 
BOWĄ. 

I czyż to nie fatalistyczna „sztuka“ w stylu 
nastrojowym ? 

Jak teatr dekadencki, tak i owo „nastrajanie* 
tłamów oddziałuje nie siłą pomyslu, zużytego 
już dawno, lecz słabością umysłów, na 
które wpływ swój wywiera. Maeterlinck wraz 
ze swoją szkołą nie znajduje poklasku wśród 
silnych umysłów i wyrobionych indywiduali- 
zmów; ulegają mu chore, zdenerwowane orga- 
nizmy. Hipnotyzerzy polityczni wyrastają na 
wielkości nie dzięki potędze swego rozumu, lub 
choćby sprytu, lecz dzięki duchowej anemii ludu. 
Oświecony lud nie pozwoliłby szarlatanom wy- 
róść na mistrzów. Mistrze w intrygach zakuliso- 
wych rujnują kraj cały zręcznym manewrem 
finansowym: oni nie wyrośliby na mistrzów w in- 
trydze, gdyby nie spotkali się z jednej strony 
z mieuczciwością, lub lekkomyślnością karygo- 
dną, — z drugiej z tłumem wrażliwym, szuka- 
jącym oparcia w pierwszej lepszej wieści, za- 
miast w swoim własnym rozumie. K. 


Od Administracyi. 


Oelem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesno odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułn dziennika. 

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje tylko Administracya „Nowej 
Reformy“ w Krakowie i agencye, wymie- 
nione w nagłówku dziennika. 


KRONIKA. 


Kraków, 25 lutego. 


Posłedzenie Rady miejskiej odbędzie się w po- 
niedziałek 27 b. m. o godz. 5 po południu. 

Nowy biskup stanisławowski grecko-katolickie- 
go obrządu, kas, Andrzej Szeptycki, Bazylianin 
(świeckie imię jego opiewało Roman), jest synem 
Jana hr. Szeptyckiego, podkomorzego cesarskiego, 
posła na Sejm i długoletniego prezesa Rady po- 
wiatowej w Jaworowie, oraz Zeft z hr. Fredrów. 
Urodził się w dniu 25 lipca 1865. Po ukończeniu 
studyów prawniczych i nzyskaniu stopnia doktora 


nym tonem można taką urządzić komedyę, że 


Weżmy najnowszy utwór nastrojowy, rozgry- 
wający się na krajowej scenie lwowskiej, tylko 
nie w teatrze hr. Skarbka, lecz w pałacu Gali- 
Oto mistrz intrygi 
finansowej dowiaduje się, że p. Zima dopuścił 


Pierwszy lepszy szarlatan krzyknąłby w niebo- 
bo tam rzucają milionami w prawo i lewo. Ale 


cóżby to był za efekt? Namiestnik wysłałby 
nadużycia wykrytoby 


mianowano komisarza rządoweg i nowy zarząd 
Kasy. Prasa zadęła w surmę pokojową: teraz 


szy popłoch. Na drngi d ień cała prasa uspokaja 


praw, mając lat zaledwie 20, postanowił wyrzec 
się świata i wstąpił do klasztoru OO. Bazylianów. 
Rodzina Szeptyckich jest starodawną szlachecką ro 
dziną polską, pochodzenia ruskiego; O. Audrzej 
uprosił w Rzymie dyspensę o przejście na łono 
gr.,kat. kościoła, a za zadanie życia swego obrał 
działalność wśród ruskiego duchowieństwa i ludu, 
Ukończył studya teologiczne u OO. Jezuitów i uzy- 
skał stopień doktora teologii, poczem, po otrzyma- 
nin święceń kapłańskich, wstąpił do zakonu OO. 
Bazylianów. Przez dwa lata działał jako magister 
novitiorum w klasztorze dobromilskim, gdzie kie 
rował wychowaniem kleryków ; następnie był prze- 
łożnym klasztoru OO. Bazylianów we Lwowie, a 
w zeszłym roku został profesorem tevlogii w kla- 
sztorze w Krystyn polu. 

Jak wiadomo, zadaniem zreformowanego zakonu 
00. Bazylianów, obok troski o wychowanie mło- 
dego gc.-kat, duchowieństwa, jest także urządzanie 
misyj wśród ludu. I w tej dziedzinie działalności 
oddawał się ks. Szeptycki pracy, z powodzeniem 
spełniając trudne i uciążliwe zadanie. 

Gimnazyum żeńskie w Krakowie, w którem 
nauka rozłożona jest na 5 rocznych kursów, ma 
obecnie już 3 kursy i liczy 70 nezennie: połowę 
z Krakowa i Podgórza, połowę z różnych stron 
Galicyi, z Królestwa polskiego, z Litwy i Ukrainy. 
Są to po największej części córki urzędników, pro 
fesorów, kupców, przemysłowców, inżynierów, adwo 
katów, rejentów i obywateli ziemskich. Zarząd ad 
ministracyjny szkoły spoczywa w ręku Wydziału 
Towarzystwa szkoły gimnazyalnej żeńskiej z pro 
fesorem uniwersytetu drem N. Cybulskim na czele, 
zarząd dydaktyczno-pedagogiczny w ręku dyrektora, 
radcy szkolnego B. Trzaskowskiego. Grono nauczy- 
cielskie składa się z 10 profesorów szkół średuich 
jednego urzędnika biblioteki Jagielloń:kiej i 5 nau- 
czycielek. Oprócz tego ma zakład 3 lekarzy szkol- 
nych do chorób wewnętrznych, do oczu i do zę 
bów, którzy pełnią te obowiązki z wielkiem po- 
święceniem i bezpłatnie. Uczennice obowiązane są 
do uczęszczania na nabożeństwa kościelne w nie 
dziele i święta, odprawiają przed Wielką Noeą 
trzydniowe rekollekcye i przystępują do świętych 
Sakramentów spowiedzi i komunii 4 razy do roku. 

W miesiącu styczniu b. r. odbyła się lustracya 
zakładu przez ©. k. inspektora szkół średnich, JW. 
radcę szkolnego dra Germana i okazała bardzo 
pomyślne rezultaty nauki. To też klasyfikacya za 
I. półrocze b. r. wypadła bardzo dobrze; albowiem 
z 68 klasyfikowanych uczennie otrzymało 26 sto- 
pień I z odznaczeniem, 40 stopień T., a tylko 2 
stopień II. 

Wszyscy, którzy znają tę szkołę, oddają zacho- 
waniu się uczennic, zasłużone pochwały. 

Lokal szkoły jest okazały, zaopatrzony w sprzę 
ty majnowszej konstrukcyi i odpowiada wszelkim 
warunkom hygieny. 

Wydatki szkoły w bieżącym roku szkolnym pre- 
limipowane są na 8.250 złr. Opłata szkolna przy- 
nosi 5.500 złr. Niedobór pokryje subwencya mia- 
sta Krakowa w kwocie 500 złr. i spodziewane 
subwencye W. Rządu i W. Sejmu. 

Sprawy miejskie. Komisya gazowa pd przewo- 
dnictwem prezydenta p. Friedłeina odbyła wczoraj 
posiedzenie. Przedmiotem obrad bysy sprawy admi- 
nistracyjne. Komisya uchwaliła zwolnić od opłaty 
za gaz kimitety balowe, oraz zniżyć tę opłatę 
wielu pnhlicznym zakładom i stowarzyszeniom. 

Z miejskiej Kasy oszczędności. We czwartek 
odLyła azczegórową rewizyę wszystkich działów 
miejsk. Kasy oszczędności komisya rewizyjna pod 
przewodnictwem prezydenta p. Friedleina przy u- 
dziale delegata rządowego, komisarza p. Dobrowol- 
skiego. Komisya znalazła wszystko w zupełnym po- 
rządku, 

W Czytelni dla kobiet (Szpitalna 7, I p) w po 
niedziałek dnia 27 b. m. odezyt prof. M. Zdzie- 
chowskiego p. t. „Miekiewicz i Puszkin*. Początek 
o godzinie 63/;. Wstęp dla nieczłonków 20 et, 

Pożegnanie ks. biskupa Pelczara. Zarząd głó 
wny krak. Tow. Oświaty ludowej cdbędzie w po 
niedziałek dnia 27 lutego b. r. c godz. 6 wieczo 
rem w Collegium Novum, w sali posiedzeń Senatu 
uroczyste posiedzenie celem pożegnania swego pre- 
zesa ks. biskupa dra Pelczara. 

Członkowie Towarzystwa nie należący do Za 
rządu głównego mogą nozestniczyć w posiedzeniu, 
a Zarząd główny na tę uroczystosć niniejszem ich 
zaprasza, à 

Z Tow. muzycznego. Na piątkowym koneercie 
w dnin 3 marca b. r. p. Arklowa śpiewać bę- 
dzie aryę z „Hrabiny* Moniuszki, aryę z „Wesela 
Figara“ Mozarta, „Casta Divę* Belliniego, nadto 
pieśni Griega, Masseneta i Niewiadomskiego. 

Fałszywy hrabia. Od dłuższego czasu grasował 
po Galicyi niejaki Emil Śnigórowicz, czeladnik ślu- 
garski, rodem z Bratyszowa, w powiecie tłómackim, 
Śnigórowiecz podawał się wszędzie jako hr. Zalew- 
ski, opowiadał o swoich majątkach i w ten sposób 
wyłudzał od lodzi pieniądze i dopuszczał się roz- 
maitych oszustw. Naiwnych widoczaie jest jeszcze 
n nas dość dużo, którym dziewięcio-pałkowa koro- 
na imponnje, skoro na niej zwyczajny oszust dobre 
robił interesa, Gdy wreszcie wykryło się fałszowa- 
ne hrabstwo, sprytny cszuat zniknął bez śladu, a 
władze policyjne poszukują go dotychczas bezsku- 
tecznie. 

Z kroniki policyjnej. Policya odebrała od po- 
dejrzanego indywiduum 10 par czarnych jedwa- 
bnych rękawiczek damskich, prawdopodobnie pocho- 
dzących z kradzieży, Prawy właściciel może się 
zgłosić po odbiór swojej własności do biura poli- 
cyjnego „pod telegraf", 

Z Zakopanego piszą nam: W sprawie pożaru 
w Zakopanem po wyczerpujących dochodzeniach p. 
Horaka z Krakowa, prowadzi dalsze energiczne 
śledztwo sędzia Gabryszewski z Nowego Targu. 

Na kościół polski w Wiedniu. Duchowieństwo 
dekanatu czerniekowskiego przesłało na kościół pol- 
ski w Wiedniu składkę w kwocie 22 złr, 

P. Ludwika Senowska, artystka sceny krakow- 
skiej, zawiadamia listem, do nas pisanym, nasze- 
go korespondenta lwowskiego (2r.), że podczas wy- 
stępów trupy krakowskiej w lecie zeszłego roku 
we Lwowie nie grała Wielborskiej w sztuce Ma 
sk: ffa „Tamten“. R lę tę grała we Lwowie p. Za- 
p lska. 

Zmarli. Ks. Bartłomiej Wądrzyk, proboszcz 
w Bnudzowie, zmarł onedaj, przeżywszy lat 40. Sp. 
zmarły, będąc od lat 7 proboszczem w tej parafii, 
zasłużył sobie prawcócią charakteru i pracę około 
podniesienia oświaty i dobrobytu swych parafian 
na powszechze uznanie i zanfanie. Jako przewodni- 
czący miejscowej Rady szkolnej, postarał się prze- 
dewszystken o wybudowanie nowego budynku 
szkolnego, a następnie e założenie Kółka rolnicze- 


go. Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 27 b. m. 
w Budzowie. 

Smutna humoróska na tio ostatniego koncertu 
Towarzystwa muzycznego. Początek koncertu o- 
znaczony na godzinę 7!/, wieczorem. Już godzina 
1:85, a sala zaledwie do połowy wypełniona. Go- 
dziua 7:40 — mało co więcej, mimo, że od pięciu 
dni przed koncertem wszystkie miejsca wysprzeda- 
ne. A dlaczego tak? Odpowiedź prosta: u nas na- 
leży „do szyku“, być jeśli nie ostatnim, to nigdy 
jednym z pierwszym. 

Godzina 7:50, Koncert rozpoczął się. W ciągu 
pierwszego „numeru“, schodzą się z zimną krwią, 
jeszcze „goście“, a bileterzy dość głośno wskazują 
numery krzeseł, Jakieś panie w szubacch wchodzą 
na galę, My słuchamy pilnie. Mimo to słuchacz 
musi oderwać się od muzyki, z estrady płynącej, 
a rad nie rad nadstawić ucha szumowi ich jedwa. 
biów. Bardzo to może dla mężczyzn ponętne, ale 
w innych okolicznościach. Panie te zmierzają ku 
estradzie. Miejsca ich w pierwszym rzędzie (szkoda, 
że niema „foteli* i „krzeseł*, że wszystkie miejsca 
równe, przecież u nas tramway, a dwie klasy mieć 
musi). Mężczyzna, damy te konwojujący, zbliża się 
do nich z nniżonością, pomaga zdjąć z nich okry- 
cia, rozbiera je, zabiera „garderobę“ ï odchodzi. 
A kto był owym mężczyzną? To był... lokaj w li- 
beryi. O Boże! 

Obrazek znów inny. Wchodzisz do gmachu „So- 
ko'a“ i udajesz się do garderoby, bo masz paltot, 
w którym w sali byłohy cı za gorąco. Patrzysz, 
a oto przeszło 300 osób czeka na to samo. Tych 
300 osób „obsługuje“ jeden (wyraźnie: jeden) czło- 
wiek. Ciśniesz się, pchasz, nareszcie po */, godzinie 
udało ci się (sic!) oddać paletot. Chcesz iść, wtedy 
do sali, ale tu wcźny cię nie chce wpuścić, bo po- 
wiada: koncert jnż się rczpoczął, musi pan czekać, 
aż hędzie pauza, Słuchasz tedy pod drzwiami mu- 
zyki! i 

Szanowny zarządzie koncertów muzycznych połóż 
kres tym nieporządkom w sali i o pomstę do nie-* 
ha wołającym stosunkom w garderobie! 

Z Podgórza piszą do nas: W uzupełnieniu n- 
mieszczonego w kronice czwartkłwego numeru (23 
b.m.) Nowej Reformy sprawozdania o przedstawie- 
niu w sali hotelu Saskiego dramatu narodowego (!) 
„Modlitwa Ojca“, mam zaszczyt wyjaśnić, że wspo- 
mniane tam „Kółko amatorów z Podgórza“ nie ma 
nie wspólnego z „Kółkiem amatorskiem Sokoła 
Podgórskiego", znanem z licznych a ndatnych wy- 
stępów we własnym gmachu, 

W rzeczywistości tak nazwano „Kółko amatorów 
z Podgórza” składało się prawie w całości z osób 
stale w Krakowie zamieszkałych, a niewłaściwa 
nazwa dostała mu się zapewne dlatego, że pierwo- 
tnie sztukę chciano odegrać w Podgórzu w Sali 
Sokoła, na co jednak wydział Sokoła nie zezwolił. 
Również przez pomyłkę podano wiadomość, jakoby 
w przedstawieniu brała ndział muzyka sokola z 
Podgórza, gdyż z żalem to wyznać trzeba, że So- 
kół podgórski muzyki własnej nie posiada. 

Z szacunkiem: Dr. Franciszek Bardel , sekre- 
tarz Sokoła. 

0 aresztowaniu dyr. Zimy donosi Dziennik 
Polski : 

Ogólnie zastanawiają się, co mogło być bezpo- 
średnią przyczyną aresztowania, Nie ulega wątpli- 
woś i, iż owo aresztowanie stoi w ścisłym 
związku z uchwaleniem w Sejmie gwa- 
rancyi kraju na wkasdti Kasy Qszcz, 
dności. Domyślają się, iz w kołach poselskich 
stanowczo tego uwięzienia domagano się, a to „ze 
względu na karygodną lekkomyślaość*, którą p. 
Zima ogromnie zawinił, 

Również nie ulega kwestyi, iż akcya ingereneyi 
gądn przez sędziego śledczego rozpoczęła się już 6 
b. m. Spowodowały ją silne poszlaki, iż depozy: 
ta sądowe, złożone w Kasie Oszczędności, z 0- 
stały naruszone. Przedwezoraj n. p. otrzy- 
mała prokuratorya państwa anonim, który zbyt sil- 
nie oskarżał dyr. Zimę, ażeby władze mogły nad 
nim przejść do porządku dziennego. O godz. 3 po 
południu zniósł się namiestnik z prez. Żminkow- 
skim, a w dwie godziny potem aresztowanie stało 
się faktem. 

Tak dyr. Zima jak i p Wędrychowski uwięzieni 
są pod zarzntem oszustwa z S$, 197, 199 
i 200 u. k. po nad 300 złr., oszustwa popełnio- 
nego przez sfałszowanie ksiąg, albo wła- 
snoręcznie, albo też przez osoby trzecie, nadto sam 
dyr. Zima oskarżony jest e sprzeniewierze- 
nie powierzonyeh sobie depozytów są- 
dowych z $. 181 u, k, po nad 300 złr, 

Z kolei państwowych. Minister kolei żelarnych 
mianował inżyniera Ludwika Rappaporta, zastępcę 
naezelnika świeżo zwiniętej ekspozytury dla trasy 
w Jarosławiu, zastępcą kierownika budowy linii 
Przeworsk Rozwadów z siedzibą w Jarosławiu, a 
Kazimierza Hemmerlinga koncepistą kierownictwa 
budowy Lwów I, komisarzem wykupna gruntów 
dla tegoż kierewnietwa, które ma poruczoną bndo- 
wę kolei Stryj— Chodorów. + 

Następnie przeniesieni zostali z powodów służbo- 
wych: starszy inżynier Jan Jannszewski, komisarz 
wykupna gruntów kierownictwa budowy Lwów I, 
w tym samym charakterze do prewizorycznego kie- 
rownictwa budowy w Jarosławiu, dokąd również 
przeniesiono iażynierów Karola Zygmuntowakiego i 
Antoniego Loeglera, inżyniera-adjankta Jakóba Sal- 
tera i asystenta Karola Steinera z ekspozytury dla 
trasy w Samborze; inżyniera Marka Mintzelesa z 
kierownictwa budowy w Karlsbadzie i adjunkta 
Józefa Bodyńskiegó z kierownictwa budowy Lwów 
I. Nakoniec przeniesieni zostali: inżynier-adjnnkt 
Rudolf Schrimpf z kierownictwa budowy Lwów II 
do okręgu dyrekeyi koiei państwowych w Tryeńcie, 
a inżynier-adjnnkt Dawid Karol z kierownictwa 
budowy Lwów II do okręgu stauisławowskiej dy- 
rekcyi kolei, przy równoczesnem odwołaniu da- 
wniejszego przeniesienia tegoż do Tryostn. 

Konkurs malarski na dzieło religijne. Podczas 
wystawy sztuki kościelnej w Turynie papież wy- 
znaczył 10.000 lirów nagrody dla artysty malarza, 
który najlepiej wykona obraz Świętej Rodziny. — 
Q nagrodę tę mogli ubiegać się tylko Włosi, któ- 
rzy też madesłali na wystawę do Turynu 40 obra. 
zów podług oznaczonego tematu. Sędziowie kon- 
kursowi orzekli, iż żadna z nadesłanych prae nie 
zasługuje na tak wysoką nagrodę i dlatego też ni- 
komn jej nie przyznano. Papież jednakże, ebege 
podnieść malarstwo religijne, kazał na newo ogło- 
Bić kónknra na ów temat. Obecnie do konknrau 
mogą staaąć nie sami tylko włoscy malarze, leez 
urtyści wszystkich narodowości. Nadesłane prace 
będą wystawione w Rzymie w czasie uroozystośai 
nowego wiekn, t. j. 1901 r. 

Jak car przygotowuje rozbrojenie ? .. Wiadomo, 


Kraków, 26 Lutego 1899 


ile hałaan narobił w świecie projekt cara Mikołaja, 
zdążający do zwołania konferencyi międzynarodowej, 
celem uchwalenia powszechnego rozbrojenia w Eu- 
ropie. Z piękaemi jednak słówkami cara pozostają 
w jaskrawej sprzeczności jego czyny. 

I tak, 17 sierpnia ubiegłego roku wydał on swój 
sławny manifest pokojowy, 20 września zaś tegoż 
roku wydał ukas, odnoszący się do pomnożenia 
eskadry na morzu Kaspijskiem; 15 listopada roz- 
kazał zbudować dwa panceraiki, każdy o 12.764 
tona pojemaości; 14 grudnia zarządził zbudowaaie 
10 łodzi torpedowych; 20 grudnia minister mary- 
narki zażądał 250 milionów rubli na wybudowanie 
eskadry dla obrony wybrzeży rosyjfkich aa morzu 
Bałtyckiem, oraz stworzenie podobnej eskadry aa 
oceanie Spokojnym; 12 stycznia b. r. nkaz carski 
powiększył bndżet ministerstwa wojny o 80 milio- 
nów, a budżet ministerstwa marynarki o 43 mil. 
rubli; 18 stycznia powiększono wojsko nad granicą 
Afganistanu o 20.000 lndzi; 19 stycznia minister 
marynarki proponuje zbudowanie: trzech pancerni- 
ków I kiasy, trzech krążowników, dwóch torpe- 
doweów itd. 

Zdaje się, iż wystarczy przytoczonych przykła- 
dów, aby carskie zamiłowanie pokoju postawić w 
odpowiedniem ońwietleaiu. 

Nowa polska muzyka. Jeden z mnzyków, nie- 
jaki Sastura, zakłada w Królewskiej Hucie na Gór- 
nym Śląsku orkiestrę polską głównie dla pclskich 
miejscowych towarzystw. Po nnty udał się założy 
ciel orkiestry polskiej do zarządu „Harmonii* kra- 
kowskiej Świadcry to, że sława muzyki krakow- 
skiej zaczyna się eoraz bardziej rozszerzać, a pra 
ca i starania mad jej rozwojem wydają owoce, oraz 
że muzyki takie gą istotnie potrzebne. 

Szabla króla Stanisława Augusta, używana 
przez tegoż w dniach ur.czystości, sprzedaną zo” 
stała w ubiegły czwartek w Berlinie na licytacyi 
za kwotę 1705 marek. Klinga jest z prawdziwej 
damasceńskiej stali, na której zł+tem wyryta jest 
korona i inicyał S. A. Pochwa z jaszczurn okota 
jest złotem, z grawirowaniem, oo jest wykonane 
przez mistrzów rytowników francuskich. 

Metamorfoza sceniczna. Petersburski korespon- 
dent Kur. Warsz. d nosi: Komedya Bałuckiego 
„Gesi i gąski* w przeróbce rosyjskiej otrzymała 
ttn? „Imdycski* i tak ją podano pnbliczności ki- 

wskiej. Przeróbka aio udała się i znndziła łu 

aGBÓW. 

Wesoły pedsądny. Po załatwienin wstępnych 
rmalności, mówi aędsia do oskarżonego o kra 

jeż Bartka : 

— Węc macie 55 lat? 

— Tak, panie tędzio. „Starość nie radcść*, 

— Czy wy wiecie, że za czya popełniony czeka 
as Surowa kara? 

— Tak! „Bóg za złe karze, a za dobre wyna- 

adza*. 

— Co was do kradzieży spowodswało ? 

— Ot, „Bez pracy nie będzie kołaczy*. 

— Kradzież to przecież nie praca ! 

— Proszę pana sędziego: „Pieczone gołąbki nie 

zyjdą same do gabki.“ 

— Głupetwa gadacie. Odpowiadajcie na pytania ! 

— Tak: „Głapich nie sieją sami się rodzą”. 

— Przysmaliśvie się, że już was raz sąd o kra- 
ież karał. 

— Tak! To było już dawno, kiedym był mło 
7. „Każły ponsątek jeet trudoy”, panie sędzio. 

— Wy wiecie, że macie mówić szczerą prawdę. 

— Tak, panie sędzio. Wiem, wiem, „Prawda 
wsze na wierzch wylezie*. 

— Powiedzcie mi, o której porze zakradal ście 
ę do domu pana Z.? 

— „Kto rano wstaje, temu Pan Bóg dsje*, pa- 
ie sędzio; jo Be tak myśloł, że „Boga oszukać 
tie można*, 

— QOdpowiadajcie krótko na moje pytania. 

— Panie Będrio! „Co się prędko wznieci, to 
ie długo świeci*, 

Znieeierpliwiony sędzia przerywa i woła ze sło 
śeią : 

a Odpowiadajcie tylko to, 0 co was pytam, a 
nie gadajcie rzeczy aiepotrzebnych. 

— Z przeproesóbiem prześwietaego sąd: „Nie 
od razu Kraków zbudowaay*, a „oo nagle to po 
djable*. 

— Jeżeli mi nie będziecie odpowiadali na moje 
pytania, to każe wss za nieposłuszeństwo do kozy 
wsadzić. 

— Panie sędsio| „Z dużej chmury mały dəszez“, 
a „Co tobie nie miło, tego drugiemu nie czyń*, 

— (zy przytnajecie się, żeście u p. Z. w nocy 
s 22 aa 33 zeszłego miesiąca skradli 15 kur? 

— Panie aędzio! „Co za wiele, to nie zdrowo“, 
a „Łatwiej komn radzić, niż dopomódz*, Co pra- 
wda, tyłe nie było, ale tak na pewnika aie wiem, 
ile tam tego mogło być. 

— Cezy to były atare, czy młode kury ? 

— „Dobre słowo mało kosztnje, a wiele poma- 
ga”, a eo do starości ich, to tyle tylko wiem, że 
„Nie godzi się pogardzać starymi, bo każdy będzie 
stary“. Zresztą „Jest to onota nad cnotami, trzy 
mać język za aębami", 

Sędzia i ławnicy wybuchają głośnym śmiechem. 

— Panie sędzio, przepraszam, ża tak... 

— Co chcecie powiedzieć? — pyta sędzia, 

— „Po żmiechu pozaać głnpiego* i że „Rozpusta 
ciało i duszę gnbi“. 

— Więc to prawda, żeście te knry ukradli ? 

— Co robić, pasie sędzio. „Mało a dobrze“ ; 
„Trzeba więcej ałnchać, niż mów'ć*, bo „Im wię- 
cej cierpliwości, tem więcej mądrości“. 

— Za kradzież, któ:ej się dopuściliście skazuje 
was sąd na €ztery tygodnie więzienia i koszta. 
Czy macie przeciw temu ce do powiedzenia ? 

— „Cogo uniknąć mie można, trzeba cierpliwie 
znosić.“ Tug pau sędzia wie, że „Dał ci Bóg da 
ry, używaj miary“, a 00 te koszta... no... „Star 
czyło na ryby, to i nz pieprz Starczy”, ale to pa 
nu powiem, że „Kto pod kim dołki kopie, sam w 
nie wpada“, a „Mściwy zawsze dwa razy traci“, 

— Czy zgadzacie się na karę? 

— (óż robić! — „Stara jest cnota, przed nikim 
nie aamknąć wrota.“ Do więzienia już pójdę i na 
nikogo aarkać nie będę, bo „Kto za tobą kamie- 
niem, to ty za nim chlebem*; „Miej nad każźdem 
stworzeBiem miłosierdzie". 


Zarząd krakowskiego Koła pań Towa- 
rzystwa „Szkoły lndowej** poczuwa się do obo- 
wiązku serdecznego podziękowania tym wszystkim, którzy 
nie szezędzili trudów i pracy przy urządzeniu zabawy 
z tańcami dnia 4l b m. na szkołę polską imienia Adama 
Asnyka. 

Dochód brutto wynosił 1472 złr. 90 ct., zaś koszta u- 
rządzenia zabawy, jak wynajęcie sali, muzyka, druki, kar- 
neciki i wydatki na krakowskie wesele wynosiły 697 złr. 


75 ct., a więc czysty dochód pozostał w kwocie 775 złr. 
15 ct. 


Wymienić tu musimy najgorliwszych członków komitetu, 
przedewszystkiem dyr. Janusza Niedziałkowskiego, który 
bardzo gorliwie zajął się urządzeniem wesela krakowskie- 
go wraz z p. Piotrem Dąbrowskim, któremu również za 
piękne prowadzenie tańców składamy podziękowanie. 

Oświetlenie elcktryczne, które tak podczas wesela kra- 
kowskiego, jak również i kotyliona dodało uroku zabawie, 
nie przysporzyło prawie kosztów komitetowi, a to dzięki 
bezinteresowności p. Chronowskiego, właściciela Grand Ho- 
tlu i p. Gajewskiego, elektrotechnika. 

Na szkołę polską imienia Adama Asnyka nadesłali; p. 
inżynierowa Kkielska 5 złr. i wkładkę członka 1 złr., p. 
A. Biborski 5 złr. i 


Składki. Chemicy z HI. i IV. roku szkoły przemy- 
słowej w Krakowie złożyli na szkołę polską w Biały ? złr 
U ct. 


Z krakowskiogo obsorwatoryum. Dnia 24 lute 
go pocbmnrno, chwilami śnieg i zadymka; termo 
motr od —2,0” spadł wieczorem aa —11,29 O. Ba 
remetr w zwykłym ruchu, 

Dnia 25 lutego o godzinie 7 rano s'an bar me 
tru był 754,7 mm., termometru —9,8% ©. Wiatr 
północno-wschedni. 


Repertoar teatru miejskiego. 


W niedzielę 26 lutego: „Chłopska polityka“, 
sztnka ludowa w 5 odałoaach (nowość z konkursu 
Wydziału krajowego). 


Dział ekonomiczny. 


Z targów zbożowych. Kraków, d. 21 lutego. 

Z powodu świąt izraelickich (Purim) targu 
zbożowego nie było. Fasola od 7*— do 12*—, Ja 
gły od 950 do 1250. Siano od —— do 280 
Słoma od —*— do 2 —. Koniczyna na paszę 
od —— do 520. Ziemniaki za hektolitr od 
1.20 do 1:60. Jaja za kopę od 1:30 do 1:50. 
Masło za garniec od 3:50 do 450. Spirytus ne 
95° Tralesa za hektolitr od —— do 83—. 
Okowita na 750 Tralesa za hektolitr od —— 
do 62*—. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 


niczyna nasienna biała od —*— do —*—. Ko- 


—— do ——. Wyka od — — do ——. Ko 
niczyna nasienna czerwona od —— do —— 
E uknradza od —— do —:—. Bób za 100 klgr 
ıd — — do ——, 


Telegraflezna | telefoniczna 
wiadomości „Nowej Reformy”, 


Lwów, 25 lutego. (ZTelefonem.) Pociąg błyska- 
wiczny z Krakowa przybył wczornj do Lwowa 
zamiast o pół do dziesiątej dopiero o pół do 
pierwszej Spóżźnienie nastapiło 2 powoda uszko 
dzenia hamulca, który naprawiać musiano naj 
pierw w R':eszowie, a następnie w Przemyślu. 

Lwów. 25 lutego. (Telefonem.) Proces reda 
ktora Monitora p. Ernesta Breitera zbli 
ża sę ku końcowi, przybierając wyrażanie 
n'ekorzystną tendencyę nie dla oskarżonego, ale 
dła oskarżyciela prywatnego p Teichmana. 

Lwów, 25 iutego. (icifonem) Waine zgro 
madzenie członków Galicyjskiej Kusy Osżrzę 
dności odbędzie się dnia 7 marca. Zajmie się 
ono Sprawą zmiany statutu. 

Lwów, 25 lutego. (Telef.) Walne zgromadze. 
nie Towarzystwa kredytowego ziemskiego od- 
będzie się dnia 28 b. m. Przegląd donosi, że 
od tygrdnia już odbywnją się szkontra, które 
znalazły wszystkie księgi w porządka. 

Lwów. 25 lutego. (Telefonem.) Dziennik roz- 
porządzeń kolejowych ogłasza nadanie hr. Łu- 
bieńskiemu i Berggittnowi koncesyi na budowę 
kolei normalno torowej ze Lwowa przez Zniesie 
nie i Krzywczyce do Wionik, z odgałęzieniem 
ze Zniesienia do Łyczakowa, a stamtąd do 9 go 
> Ay linii kolejowej lwowsko-czerniowie- 
ckiej. 

Lwów, 25 lutego. (Telefonem.) Słowo Polskie 
podnosi, że w miejsce Szczepanowskiego 
do komisyi szkolnej nie wybrano żndnego demo- 
kraty, ale Ekscelencyę Zaleskiego, który się sam 
o to usilnie starał. 

Lwów, 25 lutego. (Telefonem.) W Kasie Oszczę 
dności ruch znacznie się zmniejszył, zdaje 
się z powodu uspokojenia, jakie dała opinii pu- 
blicznej akcya, wdrożona przez Sejm. 

Lwów, 25 lutego. (Telefonem) Dzięki praco- 
witości referenta Bilińskiego zakończono 
wczoraj wieczór w komisyi budżetowej dysku 
syę w sprawie gwarancyi kraja za wkładki 
członków Galicyjskiej Kasy oszczędności. Wię 
ksześć w Sejmie dla tej sprawy zapewniona, nie 
ohejdzie się jednak bez dyskusyi. Wniosek posta- 
wiony będzie, że należy wezwać Wydział kraj, 
aby wziął pcd rozwagę sprawę Kasy oszczędno 
ści i po porozumienia z Towarzystwem i rządem 
Sejmowi odacśze przedłożył wnioski. 

ywą dyskusyę wywoła zapewne w Sejmie 
sposób wyboru zarządu instytucyi, zacim prawo 
to prz lanem będzie na Wydzi»ł krajowy. 

„ Lwów, 25 lutego. (Telefonem.) Śledztwo prze 
ciw dyrektorowi Zimie zarzuca ma: fałszywe 
zestawienie bilansu i naruszenie depozyta w 
kwocie 40.000 złr. Donoszą jednak, że depozyt 
ten nie został naruszony, albowiem spłaciła go 
trzecia osoba; stwierdzono tylko fakt, że brako- 
wało odnośnej kartki konta w księdze rachun. 
ków. Niewiadomo, kto i dlaczego to uczynił. 

„ Więzienie śledcze potrwa najwyżej dwa mie- 
siące. 

Uwięzienie dyrektora Zimy i Wędry- 
chowskiego nastąpiło 2 powodu obawy, 
że mogliby wpływać na zeznania świadczących 
w toj sprawie. 

Radca Miłaszewski dokonał rewizyi w 
mieszkaniu Zimy, radca Körber u Wędrychow- 
skiego. 

Radca Miżaszewski prowadzi bardzo 
ściśle śledztwo, osobiście codziennie bada ksią- 
żki Kasy. 

Lwów, 25 lutego. (Telefonem.) Dziś rozpoczę- 

ła się w Wydziale krajowym konferencya w 
sprawie budowy dróg wodnych w Gali- 
cyi. 
Jako substrat do obrad przyjęto memoryał 
ministeryalny o budowie 2 kanałów spławnych 
łączących Dunaj i Odrę z Wisłą pod Krakowem 
z przedłużeniem do Dniestru. 


Przewodniczy szef departamentu w Wydziale 
krsjowym Brykczyński. 

Zjawili się z Tow. rolniczego w Krakowie 
br. Andrzej Potocki, sekretarz krak. Izby 
hnndlowef dr. Benis i yqrzedstawiciel krak. 
Tow. technicznego inżynier magistratu p. Swie- 
rzyński. 

Stanisławów, 25 lutego. Na rekwizycyę sądu 
lwowskiego aresztowano tu cukiernika Włady- 
sława Czerwińskiego pod zarzutem wyła- 
dzenia od niejakiej pani Vogtowej 30.000 
złr. Odstawiono go do sądu we Lwowie. 

Wiedeń, 25 lutego. (Telefonem.) Zmarł tu dziś 
adjankt urzędów pomocniczych przy minister- 
stwie dla Galicyi, Władysław Mikiewicz, 
w 50 roku życia. 

Wiedeń, 25 lutego. Statystyczny wykaz obro- 
tu handlowego za styczeń b. r. podaje przywóz 
na 65 milionów złr., a więc o jip miliona wię- 
cej, niż w stycznia roku zeszłego, zań wywóz 
na 63 7 milionów, czyli o 99 milionów wię- 
cej, niż w styczniu r. z.; pasywa bilansu ban- 
dlowego ze stycznia r. 2. i bieżącego przedsta- 
wisja się, jak 15/,„do 10*/,. 

Wiedeń, 25 lutego. Wydział Rady miejskiej 
uchwalił wykluczyć sprawozdawcę N. Fr. Prese 
z liży dziennikarskiej za podawanie tzndencyj- 
nych sprawozdań z obrad Rady. 

Młodobolesław, 25 lutego. Były kasyer tutej- 
szej Kasy Oszczędności, Wilt, został za popełnioną 
defrnudacyę w sumie 121.400 złr. skazany na 
4 lata ciężkiego więzienia, oraz na zwrot reszty 
wyrządzonej szkody w sumie 19.500 złr. 

Berlin, 25 lutego W tatcjśzej akademii sztuk 
pięknych powstał wczoraj pożar, który obrócił 
w perzynę dwa atelier, pełne cennych malowi- 
del. Szkoda znaczna. 

Berlin, 25 lutego. National Ztg donosi, że po 
stępowanie dyscyplinarne pizeciw Delbrue- 
ckowi, które się dziś zakończyć miało, zostału 
odroczone. Nowego terminu nie oznaczono. 

Sofia, 24 lutego. Swobodu egłasza manifest 
połączonych stronnictw: Stambałowców i Rado- 
gławowców, tej treści, że będą one obecny ga 
binet popierać, a zarazem zapowiada zawieszenie 
swego dalszego wydawnictwa. 

Konstantynopol, 25 lutego. Sułtan zajął osta- 
tniemi dniami wprost przeciwne, niż dotąd, sta- 
nowisko względem ruchu albańskiego. 
Notable albańscy nie będą więcej odbywać zgro 
madzeń i odnośne rozkazy wysłano już do wa- 
lich w Mneedonii i Albanii. 

Konstantynopol, 25 lutego. Agence de Oon- 
stamtinople zaprzecza pogłoskom, podanym przez 
korespondentów dziennika Temps i Frankfurter 
Zig o rzekomych niepokojnch, mających pano- 
wać w Smyrnie. Ta sama sgencya zaprze- 
cza pogłosce, podanej przez medyolański Secolo 
o tem, jakoby w Salonice powieszono z wy- 
roku sądu 7 Greków. 

Bombay, 25 lntego. Do Peszawarau nade- 
szła wieść, że zmarł emir Afganistanu, A bd ur- 
rahman; rząd jednak nie otrzymał dotąd po- 
twierdzenia tej wieści. 

Waszyngton. 25 lutego. Głenerał Otis donosi, 
że w dniach 21, 22 i 23 bm. stoczono pod M a- 
nillą zacięte walki z powstańcami. Oddział, 
z 1000 Filipińczyków złożony, dotarł do samego 
miasta i przed niem się oszańcował. Po trzech 
uuiowej walce udało się wojszom amerykańskim 
wyprzeć powstańców z ich pozycyi. Powstańcy 
stracili 500 zabitych i rannych, 20) zaś dostało 
aię do niewoli. Miasto jest spokojne. 


Konfereneya posłów niemieckich. 


Wiedeń, 25 lutego. (Telefonem.) Jak z Pragi 
donoszą, zebrało się tam dziś grono niemieckich 
posłów z Czech na posiedzenie, które się zaj. 
mie ułożeniem narodowo-politycznych postulatów 
Niemców. Na posiedzenie przybyli posłowie: 
Baernreither, Funke, Pergelt, Prade, 
Schiicker i Schlesinger. Nim przystą 
piono do obrad, zaprotokołowano zastrzeżenie, 
że sformułowanie narodowo-politycznych postu- 
latów żadną miarą nie ma na celu służyć sa 
substrat jakichkolwiek rokowań z rządem, lecz 
stanowić ma wyłącznie tylko program i wyty- 
czną dla niemieckiej opozycji. 


Dymisya Banffy'ego — mianowanie Szella. 


Budapeszt, 25 lutego. Cesarz przyjął dziś d y 
misyę Banffy'ego i zamianował pre- 
zydentem ministrów Kolomana Szel- 
la. Szell przybył dziś 1ano do Wiednia i przy- 
jętym został przez cesarza na posłuchaniu, któ 
re trwało 2 godziny. Złożył on monarsze pro- 
tokół z zawartego kompromisu, podpisany przez 
delegatów opozycyi. Cesarz z zadowoleniem 
przyjął sprawozdanie Szella do wiadomości. — 
Utworzenie gabinetu ma szybko nastąpić. Dziś 
wieczorem zatwierdzi cesarz listę członków ga 
binetu Szella, którą ogłosi w poniedziałkowym 
osobnym dodatku urzędowy dziennik węgierski. 

Baron Banffy otrzyma wielki krzyż orderu 
św. Szczepana. 


Po pogrzebie Faure'a. 

Paryż, 25 lutego. Rada ministrów pod prze- 
wodnictwem Loubeta przyjęła do wiadomości 
pismo, które prezydent republiki wystosował do 
ministra wojny Freycincta, chwaląc nienaganną 
postawę wojsk pudczas pogrzebu Faurw'a. 

Prezydent Loubet podpisał projekt ustawy, 
odnoszącej się do ogólnego podziału twierdz » 
fortów, tworzących system terytoryalnej obrony 
Francyi. 

Paryż, 25 lutego. Bawiąca tu z powodu po- 
grzebu Faure'a rosyjska deputacya wojskowa 
udała się na ementarz Père-Lachaise, ażeby na 
grobie zmarłego prezydenta złożyć dwa wieńce, 
jeden w imieniu cara, drugi w imieniu rosyj- 
skich członków Legii honorowej. 

Paryż, 25 lutego. Demonstracye przed kościo- 
łem św. Pawła trwały wczoraj do późnej go- 
dziny. Policya aresztowała około 20 osób. Na 
miejsce przybył Millevcye i wzywał do spo- 


koju. Pcdnosił, że deimonstracye mogą silnie za- | ` 


szkodzić sprawie Derouleda i Haberta, 

Paryż, 25 lutego. Deputowany Millevoye 
wypuszczony zostanie na wolność i prawdopo 
dobnie stawiony będzie przed sąd policyi po- 
prawczej pod zarzutem obrazy i lżenia or- 
ganów policyi. 


Deroulede wydany. 


Paryż, 25 lutego. Biura Izby deputowanych 
wybrały wczoraj komisyę, która ma rozpatrzyć 


neee da 


sprawę Deroulóde'a i Haberta. Komisya 
składa się z trzech umiarkowanych republika- 
nów, pięciu radykałów, jednego radykała-socya- 
listy i dwóch socyalistów. 

Komisya zebrała się nafychmiast i wysłu- 
chała prezydenta ministów Dupuyego, któ- 
ry zaznaczył, iż dochodzenie ma być wdrożone 
na podstawie art. 25 ustawy z 1881 roku, ale 
wyniki śledztwa mogą zmodyfikować 
oskarżenie. 

Kom'sya oświadczyła się jednogło- 
śnie za wydaniem Derouledea i Ha- 
berta i przeciwko wnioskowi Castelina o 
prowizoryczne wypuszczenie ich na wolność. 

Paryż, 25 lutego. Sprawozdawca komisyi S a u- 
zet wczoraj wieczór przedstawił Izbie wnioski 
komisyi, przyczem zaznaczył, iż czyn Deroule- 
de'a przedstawia się jako prawdziwy zamach 
na republikę, a zarazem zamach na ar- 
mię, która przy tej sposobności złożyła dowód 
swej niezachwianej wierncści ustawom. 

Millevoye hnłaśliwic zaprotestował prze- 
ciwko ściganiu takich patryotów, jak Deroulede 
i Habert, a Goujon domagał się osobnego 
głosowania nad wnioskiem komisyi i wnioskiem 
Castelina. 

Ostatecznie uchwalono wydać Deroulcde'a 
i Haberta sądom. Wniosek o prowizoryczne 
wypuszczenie ich na wolność odrzucono 438 
głosami przeciw 109. 

Paryż, 25 lutego. Derouletda i Haberta 
zawindomiono, Że przeciw nim wytoczono do- 
chodzenie sądowe z powodu „podburzania woj 
ska do nieposłuszeństwa”. 


Zeznanie Deroulede'a. 


Paryż, 25 lutego. Obaj deputowani Derou 
lede i Habert odstawieni zostali do Concier 
gerie i staną przed sądem przysięgłych. 

Paryż, 25 lutego. Dzienniki ogłaszają protc- 
kół, spisany przez szefa bezpieczeństwa C oc h e- 
ferta z Derouiedem. — Z zeznań Deroulede'a 
warto zaznaczyć następujące szczegóły: 

Cochefert: Przyzoaje pon zatem, że chciał 
pan uderzyć nu Pałac Elizejski. 

Deroulede: Tak jest; chciałem namówić do 
tego żołnierzy i zdecydowanych. obywateli. 

C. A więc przyznaje pan, że się pan chciał 
dopuścić zdrady. 

D. To zależy. Wyznaję otwarcie i głośno, że 
zamiarem moim było dostać się do Pałacu Eli- 
zejskiego. 

C. Czy miał pan wspóluików? 

D. Nie. Jeden tylko Habert wiedział o mo- 
ich zamiarach Chciałem zmiany rządu; zamiast 
republiki... 

Cvchefeit przerywa mu: Schowaj pan te wy- 
wody na stosowniejszą chwilę. 


List Deroulede'a do Dupuy'ego. 


Paryż, 25 lutego. Deroletde wystosował 
z więzienia list do prezydenta ministrów Du- 
puyego 2 oświadczeniem, iż aresztowany 20- 
stał nie za to, iż wtargnął do koszar, lecz za 
to, że w koszarach usiłował podbu- 
rzyć wojsko, aby udało się na Place de la 
Nation; nie chce on się osłaniać żadną dwu 
znacznością. 


„Liga patryołów* i książę Orleanu. 

Paryż, 25 lutego. Szef policyi bezpieczeństwa 
przedsięwziął rewizyę domową w lokalu 
„Ligi patryotów* przy ulicy Petits-Champs. 

Courrier du Soir zaznacza pogłoskę, że pod- 
czas tej rewizyi skonfiskowano papiery, które 
doprowadziły do ważnego odkrycia i spo- 
wodowały zarządzenie rewizyi w mie- 
szkaniach dwóch generałów. 

Podobno Liga patryotów należała do spi- 
sku na rzecz księcia Orleanu. 

Paryż, 25 lutego. Figaro donosi, że podczas 
rewizyi mieszkań, odbytej u członków ligi pa- 
tryotycznej, znaleziono listy pisane do wszyst- 
kich vficerów i dygnitarzy, a wzywające do 
zamachu stanu. 

Bruksela, 25 lutego. Według krążących tu po- 
głosek ks. Orleanu ma być niebawem wydalony 
z Belgii. 


Choroba cara. 

Kopenhaga, 25 lutego. Politiken ogłasza sen- 
sacyjną wiadomość, zaczerpniętą ze źródeł ro- 
syjskich, mianowicie, że car oG kilku już 
miesięcy nie sprawuje rządów. — 
Władzę naczelną w państwie wykonuje wiel- 
ki książę Michaż. Tak było jnż w chwili, 
gdy wydawano pierwszą notę w sprawie konfe- 
rencyi pokojowej. 

Nastąpić to miało z powoda dwóch przyczyn: 
pierwszą jest, że stan zdrowia cara tak uczynić 
nakazywał, drugą wpływy, decydujące 2 naj- 
bliższego otoczenia cara. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
„Artykuły w tym daisię nie pochodzą 
od Redakcyi.) 


Dr. D. Sternbach 


miesska obecnie 
przy ul. Kolejowej L. 3 


i ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 2—4 pop. 535 1 4 


Pomiędzy naturalnómi wodami szczawoweni zajmuje 
r. A | 

ma Wod a 

! ror l alkaliczna szczawa 


podlnq analiz naszych pierwszych powaś 
jakościowo naczelne miejsce, 

Główny skład: Kraków, ullca Posel- 

ska, L. 15, 23 24 26 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp. 


Kraków, Rynek, 39. 71 
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Przedostatnia 
w tym wieku 


pora wiosenna przynosi w dziedzinie mody wie- 
le niespodzianek. Każda z pań, która chce się 
o nich dowiedzieć, niech zażąda od 


Grand Magasin 
„AU PRIX FIXE“ 
w Wiedniu I., Graben 15 


najświeższego ilustrowanego „Dziennika Mód“, 
który obejmuje bardzo wiele wspaniałych nowo- 
ści. Aby go otrzymać (za darmo i opłatnie), 
wraż z wielkim zbiorem próbek, potrzeba tylko 
napisać do wymienionej firmy kartę korespon- 
cyjną. 522 


Pierścionki zaręczynowe!!! Obrączki ślubne!!! 
Znane z dobroci i regularności 
chodu zegarki prawdziwe ge- %4 
newskie, zegary ścienne pendu- „Agn / 
łowe i budziki, oraz wyroby £ w 
złote i srebrne urzędownie stem- 43 
plowane poleca najtaniej i w 
wielkim wyborze 


Emil Goldwasser > 
w Krakowie EN M 
ul. Gredzka Nr. 58, ú E, 
Ilustrowane cenniki na żądanie. — Zlecenia z pro- 
wincyi odwroiną pocztą. 182 1820 


JJWYFALONY 


: nadaje się bardzo 
Do potraw postnych amasykański wyrób 
Z owsa, zwany „Quiker Oat s‘‘, którego 
można dostać w każdym handlu korzennym. — 
Wskazówka przyrządzenia znajduje się w każdym 

kartonie. 529 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 25 lutego 1899. 


Renta austryacka papierowa . . 101 30 
5 5 srebrna . « «. 6 + » 3 101 05 
4% renta austryacka złotu . Wa 320 30 
4% , k koronowa . . . . . | 101 709 
4%  „ węgierska złota ac 119 90 
4% . " koronowa . . . 97. 80 
Akcye Banku austro-węgierskiego . . 917 — 
Sa AEEA Aaa 7 4% i 370 33 
Kondynwe W |. ad 120 40 
Marki. . 2477.70. | Pra f 58 95 
20-to Markówki bę. śni 2-046 11 78 
20-to Frankówki . . . . . . . 9555, 
Włoskie banknoty . . . . « «. . . . . 44 30 
Maed. |. - TE ò| 67 
Węgierskie Losy Premiowe . . . . . . 161 50 
y tureckie , 8" M. . «4 W a 63 20 
Akcye Anglobanku 156 — 
n  Unionbanku . -. . . . „. „.** 823 — 
n  Bankverein . . . . « « . 280 — 
„  Laenderbanku . . . . . . . . 248 — 
„ Kolei Lwowsko- Czerniowieckiej . . 294 — 
x „ Południowej . . . . . . . 66 £0 
si „  Elbethal 2% 50 
” n Nordbahn . 3480 — 
n „ teatsbkhn «ww. a 861) 5O 
- 4 DINO Kac Lakma | 1 243 — 
n Tureckie Tabaemo . . . . . . . 135 75 
Ruble . . zachęce ÓW 4 ATP: |. 1237Y 
Berlin, 25 lutego 1899. | 
Banknoty austryackie - „dbz a A 169| 70 
Krótki Wiedel, „SE. . 1.4 0. 169 35 
Banknoty rosyjskie . . . . . « « . . 216 30 
Krótka Warzawa. . . . . ; « « . 216! 05 
414% Listy polskie . . . . . . . 104| = 
Renia włoska . . . . oem sj m 
Akcye kredytowe ausiryackia. . . . . . x31| — 
Ruble Uine ar „ż SW . aa . 216| 50 
Wiedeń, 25 lutego 1899. 
Spirytus gotowy . . C.. 18! 20 
obu: riy : . A 18| 40 
Pszenica na jesień . . s e.s 8 9| 73 
Żyto na jesień . » = p „adi 8| 12 
Owiesęna JEM . . . . . . „saEDM 6j 67 
Kukurndza . . « « . . . 1 1 1 . „| 4183 


Cennik Izby handlowej i prze- 
mysłowej w Krakowie. 

2 dnia 25 lutego 1899 roku, godz. 1 w południe. 

— Żłr. wal austr. | 


cs ETE 


1. Wnluty. 
Ruble papierowe 127) 25 |127| 65 
Marki niemieckie . 58| 85 | 59) 15 
Franki papierowe . . . . . . 47| 65 | 48) 05 
20-to ówki w złocie . . - 954] 9) 59 
II. Listy Zastawse. 
5% Listy zast. prem. Banku hip. 1100) 10 |111| — 
41,% Listy zastawne Banku hip. |100| 15 |100) 75 
15 - s "r 96 | 50 | 97) 50 
41,4% Listy sastawne Banku kraj. |100| 50 [101] 50 
ay > = T . Er ad: 95 s 98 50 
4% Listy zast. . Tow. yt. 
em. nieok. = SR. a - 97) 50 | 98| 50 
4% L. zast. gal T. kr. ziem. 41-letnie 87) 75 | 98) 75 
45, L. zast. gat. T. kr. siem. 56-leinie 95| 75 | 96| 75 
ili. Obligasys | pożyczki. 
4g Galicyjskie obligacye inse. 8| 285 | 99] — 
a Pożyczka krajowa z z 178 . — | = | — | — 
4% Pożyczka krajowa z r. 1893 . 97|60 | 98 | 50 
4% Pożyczka miasta Lwowa . 94) -- | 95) — 
5% Obligacye komun. Banku krsj. |103| — [108| — 
114% s > , n 100! 35 |101 | 35 
4% Obligacyo kolejowe . . c 97 | 50 į 98) 50 
IV. Lesy. 
Losy miasta Krakowa. . . « . 27| — | 28| — 
w „  Stanistawowa . 54| — | 60) — 
V. Akoyo. 
Akcye Banku kredyt. we Lwowie . — | -|=|— 
u A ei Me 78| — 4888| — 
É » Galie. dla handlu i e Si 
rzemysłu w Krakowie . . . a — 
aio kolei Karola Ludwika . . |210| 25 |311) 25 
„ kolei Lwów-Czerniowce-Jassy. ||293| 236 [294| 75 


Korse są notowane bez kuponu bieżącega, który się oblicza 
osobno. 
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Dr Nieć, Franiczévić i Paviczić 
w Krakowie, Rynek SŁ. L. 25, 
polecają swoje 363 9 0 
znane z dobroci Wina Wyspiańskie białe i czerwone 
Rumy Jamajkę, Sliwowicę bośniacką, 
Koniaki i Wina szampańskie węgierskie, 


znakomitą oryginalną HA ER B A TIĘ chińską. 


Wysyłka na prowincyę transito. 
aF Cenniki franco i bezpłatnie. 4 
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. 
e 
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SINGERA 


kich innych systemów z plerwszorzędnych światowych fabryk. 


Nauka haftów maszynowych bezpłatnie ! 


gotówką lu% taniej. 
Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco 


nasiępca R. Pawłowski, 441 3 5% 


18 ciągnień w roku? 


Dwa ciągnienia już dnia 1-go marca 1899 roku. 
Sprzedajemy za wrętzeniem dowodów nabycia , stósownie do ustawy wystawionych: 

1 austr. los krzyża, Ogólne głów. wygrane podczas spłaty 

i włoski los krzyża, 660.000 zir. 

1 los Bazylika, Wszystkie 5 losów 

Ł los serbski państw. (10 frank.) |na 31 rat miesięcznych po złr. 2*— 

1 los Jósziv (dobrego serca). lub na 24 raty miesięczne po złr. 8'|/ge 

sz” Natychmiastowe wyłączne prawo gry po złożeniu pierwszej raty. "= 
Zamawiać najdogodniej przekazeni pocztowym. Listy ciagnień po każdem ciągnieniu za 
darmo i opłatnie. 41% 33 


Kantor wymiany FRIEDLANDER & SPITZER w Wiedniu, I, Wollzeile 25. 
u 


s 5 ; . 
: laktad ogrodniczy I handel nasion 
A LUDWIKA FREEGE 
= 5 w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 15 i 16, 

30 poleca w najlepszej jakości z poręczeniem za 
SM czystość i siłę kiełkowania: 

S N Ba gospodarcze, 
a = N Å N [0 N À o i 
sb Kaki 


CEBULKI i BULWY KWIATOWE, 
4EPY DRZEW OWOCOWYCH, 
WY OWOCOWE, 

OZE wysokopienne i krzaczaste, 

DRZEWA i KRZEWY OZDOBNE, 

Wszelkie NARZĘDZIA i PRZYBORY 
ogrodnicze. 

BE Ceny niższe od każdej konkurencyi 
miejscowej i zamiejscowej. 

Cennik ilustrowany, w którym przy każdym artykule 

podaję sposób hodowli — nadsyłam na łaskawe żą- 

4 danie darmo i opłatnie. 266 13 18 


we 


Za nasiona 


s. 2030. | Pierwsza czeska fabryka (iese 


ołówków, atramentu, rączek do piór i laku pocztowego, 
wielki skład angielskich piór i gum do wycierania, 
pod firmą 


= Narodni podnik 3 


obchodní a priumyslovy 
(przedsiębiorstwo narodowe, handlowe i przemysłowe) zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
w Pradze, IT., ul. Skolská 28, 
poleca swe bez wady i tanie wyroby, za ktorych dobroć ręczy. 
, Największe odznaczenia: l Największe odznaczenia : 
1) Państwowy medal srebrny. 3) Medal srebrny król. głów. miasta Pragi. 
z) Dyplom honorowy „Narodopisne vystavy |4) Dyplom honorowy „Ustrzedniho hospodar- 
Cesko-slovanske* w Pradze r. 1895. skeho spolku pro kral. Ceske.* 
W krakowie na składzie u firm: 
Stanisław Rarliński, Sukiennice. 
Jau Fischer i Spółka, linia CD, Pałac Spiski. 
J. K. Orzechowski, ul. Długa Nr. 4. 433 3 8 


Cenniki i wzorki na żądanie darmo i opłatnie. 


środek do farbowania włosów 


HE E. LINKA, 

przez chemiczne Laboratoryum ogólnego związku austryackich 
lekarzy badany i uznany za zupełnie wolny od wszelkich szkodliwych składników, 
farbuje posiwiałe włosy natychmiast i trwale od najjaśniejszego blond do kruczo- 

czarnego. Cena złr. 2:50 i złr. 1:50, z przesyłką o 20 et. więcej. 
E. LINEK, fryzyer i specyalista w wyrobie środków 

do farbowania włosów, 
WIEDEŃ, IL, Habsburzergasae Nr. 9. 


A 


GW Mcżna przeglądać świadectwa z uznaniem. %8 — BW Prospekty za darmo i opłatnie. WM 


Osobny salon do farbowania włosów. 
Odsprzedającym wieiki opust. 275 7 16 


Z podwójnym 
łańcuszkiem 4 
tylko 


zir. 5'25, 


Wszystkim fachowcom i każdemu, kto potrzebuje dobrego 
zegarka, podaję do wiadomości, że objąłem wyłączną sprze- 
daż świeżo wynalezionych jubileuszowych 


złocistych zegarków remontoar 


z precyzyjnem wnętrzem Reform, znakomicie ule- 
pszonem. = 
Zegarków tych, opatrzonych podwójną kopertą, wsku- 
tek ich ozdobnego i eleganckiego wykonania , nawet 
znawcy nie mogą rozróżnić od prawdziwie złotych. 
Cudnie eyzelowane koperty bezwarunkowo nigdy nie 
ulegają zmianie, a za należyty chód daje się trzech- 
letnie poręczenie na piśmie. 
Cena wraz z pięknym podwójnym łańcu- 
8zkiem złocistym 
tylko złtr. 5:25. 


+ Do każdego zegarka skórzane puzderko za darmo. 
Nabywać można wyłącznie przez głowny skład 


Alfred Fischer, Wiedeń, l, Adlergasse 10. 


Wysyłka za zaliczką. — A niestósowne zwrot pieniędzy. 3515 6 


Osobliwość: 


elektrycznego prądu do przenoszenia światła i siły. 
BG Najwyższa działalność. Najtrwalsze wykonanie. 


QSQQQQSQQLOLSLLLL 


GADLDODOSDIODADODYCGIOJOGODOSSA 
Największy Skład maszyn do szycia i haftu 


ezółenkowych, pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteż i wszel- 


Na wypłat ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — 


Józefa Iwanickieseo© 
w Krakowie 5% tylko Rynek główny Nr. 21. 


1112 , om n n n SPodgórsa Ca 


NOWARBSĘSFUKMA. 


T A CEAU pod 
Maryenbacem. 


SIMONIS & LANZ, 


Isiotne podwyższenie rentowności i:tniejących urządzeń przez 


tanie nagromadzenie energii elektrycznej, jakoteż bardzo korzystne obciążenie 
przy zmieniającej sile w ruch wprawiającej. 


Bardzo korzystne wyzyskanie sił wody do taniego wytworzenia 
442 3 6 


Jak najdalej sięgające poręczenia na wiele lat. 
b powiada nam Quiker? <Quaker Oats wyrabia 
się przez całkowite wyłuszczenie najlepszego amerykań- 


| Foatej formy (przy 
soPXŃcj zupie, sosach, 


| bardzo wydatny, 
Komity w małej 
rosołu mię- 
Juäker Oats 
9%, brze formę 
48% „do legumin; 
vz Quiker Oats 
ZB . 
74 j ie. Lekarze po- 
lecają najgoręcej k- % A nie Quaker Oats, 
f łą dekinerwy, tudzież 
dla dzieci, okazuje siępre jj wdziw M em dobrodziejstwem. 
Quäker Oats jest do nabyy ; [cia tylko w oryginalnych 
paczkach (z moją tu uwig&3/docznio hna ryciną) po 9, 18, 
82 ct. we wszystkich h wżeyfind 1 a chk olo nialny ch, 
łakoci i drogueg$ ryj. W każdej paczce znajdują 
się przepisy gotowania wszelkich potraw....» Jedzcie 


Quäker Qats 


93 15 18 


wszystkie potrawy, 
sma! ujązaakomi 


E 
C. i k. nadworny dostawca 


BYDLĘCE == 


Katalog 
za darmo. 


5 Józef 

POMOSTOWE 

mni et FLOREN 

SETNE 

BALANSOWE w Wiedniu, 1., Rothenthurmstr, 26. 

APTEKARSKIE | NAPRAWY uskutecznia szybko. p|ę 
1 t. dz Telefon 6065. 395 4 0 


Ulepszone akumalatory plantowe do szybkiego || 
ładowana i wyładowania, dla urządzeń nieruchomych || 
i przenosić się dających, podług patentu i przywileju D. Lehmanna i Manna. 


)) i i: 


Uznany” za najlepszy Środe 


Kraków 26 Lutego 1899. 


ONE ZEE GRZEŚ Í ziem ROR ZLE ZZ ZO ZK DT 
l Dostać można wszęcizie. 
) 


118 10 36 


i 
- | 
i 
) 
- pe 
{ 
( 


k do czysz 


czenia zębów. £ 


Guwernantki Nauczycielki 


Polki, z patentami, językiem frane. i niemiec., 
muzyką wyższą — Bony Polki i Niemki 
poszukują posad przez Biuro umieszczeń 
Maryi Steblik w Krakowie, 
Rynek Nr. 7. 478 2 2 


n an a n a 
? Franciszek Cembronowicz 


MAJSTER SZEWSKI 
Kraków, Rynek gł. 9, 


przyjmuje wszelkie zamówienia na obuwie 
damskie i męskie, robiąc takome z do- 
brego materyału I po cenach zniżonych, 
począwszy od złr. 3:50 damskie buciki, 
od złr. 4:50 męskie, a buty od złr. 950 
i wyżej, stosownie do wymagań — oraz 
przyjmuje kałosze do naprawy. 178 15 0 


=02-0=0u 0: -0=0F0-0 


Do sprzedania 


trzy nowe realności w Krakowie, 
z komfortem budowane, w głów. ulicach, blisko 
plant położone. Wiadomość w kancelaryi Dra 
Karola Kepkowskiego w Krakowie 
przy ulicy Poselskiej. 149 20 25 


działają nazkóre nadając 
elastyczność, piękną płeć i 
imłodzieńczą swiezość. f 
dis i pudar. 
B 3 


Poszakaję Will 


w Krakowie 
bez wilgoci, do kupna. 


Zgłoszenia tylko listo- 
wnie pod N. 100 przyj- 
muje Administracya „No- 
wej neiormy.” 


Piękność niezawodną 


otrzymuje się przez użycie Kremu twaąrzo» 
wego J. Wiśniewskiego, który w prze- 
ciągu kilku dni usuwa plegi, liszaje, wągry 
| wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą, 

W Krakowie skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dom 7, droguerya; we Lwowie: Fridrich 
i Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4; w Bo- 
ehni: Jan Michnik, droguerya. — Ż powodu 
licznych podrabiań uprasza się wyraźnie żądać: 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego , magistra farma- 
cyi“. Słoik 60 centów. 35 34 0 


p” A dniem l-ym stycznia objęłam 
Pracownię IRA 
peluszy damskich 
po K. Tychy przy ul. św. To- 
maemBzea. zaopatrzoną w najświeższe 
modele — i przyjmuję do roboty po ni- 
skich cenach. 469 2 12 


H Łopatkiewicz. 
ESEE "UE JE. dog] 


Parcela budowlana 


123 sążni kw. przy ul. Aryańskiej 
Ba- do nabycia za dopłatą 
2100 złr. Wiadomość: Rynek 
kleparski L. 15, II. piętro. 352 5 5 


W Oświecimie 
G 
jest do sprzedania tanio z wolnej 
ręki ogród 4.120 mtr.> mający, 
przytykający bezpośrednio do 
dworca kolel północ., nadająey 
się pod budowę fabryki — i dom 
przynoszący rocznie 400 koron czystego 
dochodu — Wiadomości bliższej udzieli 
właściciel Karol Kaschny, Oświęcim, 
dworzec kolei północnej. 42135 


fo 0=0=00=0-$<0-0—0=0—0—0- 
* Na sprzedaż majątek ziemski 


826 morg. roli, 139 morg. łąk, 13 morg. 
ogrodów, 1148 morg. lasów przeważnie 
dębowych w wieku od 50 lat, 21 morg. 
zarybionych stawów, budynki ocenione 
na 80000 złr., młyn wodny o 2 kamie- 
niach, tartak o jednej pila, siła wodna. 

Bliżzzych wyjaśnień udziela kancelarya 
adwokata Dr. Włodzim. Krosiń- 


skiego we Lwowie. ulica Kraszew- 
skiego L. !, parter, codzień między 5—6 


H 


po pətudniu. — Pośrednictwo wykluczona 


d D=D=O=JD—M A 
514 2 3 


©. k. austryackie koleje państwowe. 


wyciag F. rov.ixtacdlu jazv.dLy 


ważnego od d. 1 października 1898 r. (według czasu środkowo-europejskiego). 
Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza): 


Odjazd z Krakowa (wzglądnie z Podgórza): 


5.80 rano poc. osob. 1032 z Podgórza Płaszowa )”* Oswięctima, ma tam połączenie de 

87 _ wł |. h przys Wiednia i Wrocławia. 

do Podwołoczysk, ma połączenie w Podg 
Płaszowie do Suchy, w Tarnowie do Stróż 
(1 maja do 30 września do N. Sącza, od 1 
lipea do 30 września aż do Orłowa), w Rze- 
szowie do Jasła i Nowego Zagórza, w Jaro- 
mławiu dc Rawy Ruskiej i Sokala, w Przemyślu 
do Chyrowa i N. Zagórza, we Lwowie do Stryja, 
Ławocznego i Suczawy, w Krasnem de Brodów, 
w Podwołoczyskach do Kijowa i Odesy. 


do Tarnopola, ma połączenia w Podgórzu 
Płaszowie od Suchy, w Bierzanowie do Wie- 
liczki, w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, 
w Przemyślu do Chyrowa, N. Zagórza, Stryja, 
Stanisławowa i Husiatyna, we Lwowie do Rawy 
ruskiej, Stryja, ławocznego i Czerniowiec. 

do Husiatyna przez Buchą, N. Sącz, N. Za- 
óra; ma połączenia w Kalwary! do Wadowic 
Í Bialska, w Buchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Kcszyc, w Stróżach 
do Tarnowa, w Zagórzanach do Gorlic, w Ja- 
śle do Rzeszowa, w N. Zagórzu do Mezó 
Laborcz. 


| do Podwułoczysk, ma połączenia w Tar- 


m 
8 


6.31 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa 
6.38 „ Nr. 3 z Podgórza PŁ. 


8.15 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8.34 A m n» n £ Podgórza PR | 


9.05 rano poc. miesz. Nr. 1633 z Krakowa (p. Zw 
919, - n n»n  » Z Zwierzyńca 
9.22 przed poł. pov. osob. Nr. 1012 s Podgórza Pè 
9.29 z Podg. prz. 


nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, we Lwowie do Suczawy, 
w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do Kopy- 
czyniec , w Borkach wielkich do Grzymałowa 


11.00 prze” poł. poc. os-b. Nr. 13 s Krakowa 


1.05 % poł. po: wiesz. 1607: Krak oO | a E 
+ wieciiaa , 


ALT" AM A n * Zwierzyńca ma tam połączenie do 
EOS <<" 1034 z Podgórza Pi Wiednia i Wrocławia. 

MILĘ, +.w? z x „ prays 

1.25 po poł. poc miesz 461 z Krakowa 

186 „, . „ a  , s Podgórza Pi ) de Wieliczki. 


| do Lwowa; ma połączenie w Tainowie do 
Stróż, Jasła i Nowego Zagórza i Husiatyna, 
w Rzeszowie do Jasła, w Jarosławiu do ŚSo- 
kala, w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowii 
do Podwołoczysk i Suozawy. 

de Rzeszowa ma połączenie w Podgórzu: 
Płaszowie do Suchy i Oświęcima, w Tarnowie 
do Nowego Sącza. 


do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 


2.49 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 


6.10 wieczór 
6.20 E n 2 Podgórza Pł 
7.85 wiecz. poo. miesz. 1631 z Krakowa (p. Zw.)) 


peo. oseb. Nr. 17 z Krakewa | 


Tao a a „ Z Zwierzyńca + górz, ma połączenia w Skawinie do Oświęcima, 
746 „  „ osob. 1016 z Podgórza PŁ. J Kalwaryi do Wadowic, w Stróżach do Tarnowa, 
261 , s > 5 przyń w Zagórzanach do Gorlie, w Jaśle do Rzeszowa. 


8.80 wieczór poc. miesz. 463 z Krakowa 
841 n 


„ z Podgórza PŁ ) de Wieliczki. 


do Podwołeczysk i Suczą Dirmen 
Lwów, ma połączenie w Rzeszowie do Ja- 
sła i N. Zagórza, we Lwowie do Stryja, w Kra- 
mem do Broców, w Tarnopolu do Halicza, w 
Podwołoczyskach do Odesy i Kijowa. 

de Podwełoczysk, ma na w Bie- 
rzanowie do Wieliczki, w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Rzeszowie do Jasła i Nowego 
Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i 
Stanisławowa, we Lwowie do Suczawy, Stryja, 
Skolego, Janowa, Bełzca , w Krasnem do Bro- 
dów. w Tarpopolu do Konvczvniec i Halicza, 
w Borkach wielkich do Grzymałowa. 


9.16 wieczór pec. posp. Nr. 1 z Krakowa 
9.28 s n b a apte Podgórza PŁ 


10.65 w nocy poe. osob. Nr. 11 z Krakowa 
11.06 AŚ: n»n n n»n £ Podgórza PI. 


Podgórza PŁ. 


4.26 rano pociąg osob. Nr. 12 do 
4.40 Krakowa 


n n n n n n 


u Podwołoczysk, ma połączenia w Tarno- 
polu od Halicza, w Krasnem od Brodów, we 
Lwowie od Bełzca i Suczawy, w Przemyślu 
od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w Tar- 
nowie od Stróż. 


gf rano poc. osob. 1017 do Podgórza przyst.) ze Stanisławowa przez Chyrów, N. Ze- 
1 


n n non ” Płasz. 
» miesz. 1602 do Zwierzyńca 
do Krakowa (p. Zw.) 


622 , 
6-36 n n LJ » 


6:51 rane pociąg posp. Nr. 3 do Podgórze xl 
700 p akow 


n p’ n nbs» a 


8.04 rano pociąg osob, 1015 de Podgórza przy”t 
8.10 Płax: 


8.88 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza Pi 
8:46 Krakowa 


10.38 p. poł. poc. osob. 1033 do Podgórza przyst 
nau” $ 


10.51 E $ miesz 1606 „ Zwierzyńca 
116 „ -p > „ „ Krakowa (p. Zw. 


10.59 rano poc. mies». Nr. 462 do Podgórza PŁ. 


11.15 „ +» - » n n Krakowá 


1.18 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
1.30 akowa. 


n LJ n n n n rn 


3:34 po poł. poc. pop. Nr. 6 do Krakowa 


SB oz n» z =". n Płacz. 
1.28 ń „ miesz. 1634 „ Zwierzyńca 
U JESSIE n n Krakowa (p. Zw 
6.08 wieczór poc. osob Nr 16 do Podgórza PŁ 
6.20 n n n ah o on n Krakowa 


6:88 wiecz. poc, mies». Nr. 484 do Podgórza PŁ 
6:60 Krakowa 


n n n n n n 


8-64 wieczór poo. osob. 1035 do Podgórza poys || 
D tas | 


208 | 5 miesz. 1604 4 Zwierzyńca ( 
9233 , p = „ „Krakowa (p. Zw.) 
9.31 w nocy poc posp Nr 4 do Podgórza PŁ 
9.28 è - > n a „ Krakow 


Fasz ; 


l 


A19 po poł. poc. osob, 1011 do Podgórza przys. | zj 


górz, N. Sącz, Suchą ma połączenie w Jaśle 
od Rzeszowa, w Zagórzanach od Głorlie, w Stró- 
żach od Tarnowa. 


z Podwołoczysk i Suczawy przes 
Lwów ma połączenia w Tarnopolu od Ko- 
pyczyniee, w Krasnem od Brodów, we Lwowie 
od Stryja i Ławocznego, w Podgórzu-Płaszo- 
wie od Suchy. 

se Suchy, ma połączenie w Kslwaryi od 
Wadowic, w Skawinie od Oświęcima, w Pod- 
górzu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa. 


z Rzeszowa ms do w Tarnowie od 
Nowego Sącza. w Bierzanowie od Wieliczki, 
w Podgórsu-Pł od Suchy i Oświęcima. 


z Oświecima. 


u Wieliczki ma połączenie w Podgórzu-Pł. 
od Oświycima. 


s Podwołoczysk, ma połączenie w Tarno- 
polu od Halicza, w Przemyślu od Mezó Laborez, 
w Jarosławiu od Sokala, w Rzeszowie od Jasła, 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w 
Tarnowie od Orłowa i Mszany Dolnej, w Bie- 
rzanowie od Wieliczki. 


ze LWOWA, ma połączenie we Lwowie od Pod- 
wołoczysk, Suczawy, Stryja, Janowa i Bełzca, 
w Dęhicy od. Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tar- 
nowie od Orłowa i Mszany dolnej. / 
Husiatyma przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą; ma połączenie: w Jaśle od Rzeszowa, 
w Zagórzanach od Głorlie, w Stróżach od Tar- 
nowa, w Nowym Sączu od Orłowa, w Kaliwa- 
ryi od Wadowie. 


Tarnopola, ma połączenie: w Krasnem 
z Brodów; we Lwowie od Suczawy, Piawocz- 
nego, Rawy ruskiej i Janowa; w Przemyślu 
od Zagórza; w Tarnowie od N. Zagórze Jasła 1 
Stróż od (*/, do *9/, też z Orłowa); w Podyórsu 
Płaszowie od Suchy. 


1 Wieliczki. 


z Oświęcima ma w Skawinie połączenie 
od Kaiwaryi, Wadowice i Białej. 


z Podwołoczysk, ma połączenia: w Bor- 
kach Wielkich od Grzymałowa, w Tarnopolu 
cd Kopyczyniec, w Krasnem od Brodów, we 
Lwowie od Suezawy, Skolego i Janowa, w Prze- 
mpślun od Chyrowa, w Jarosławiu od Sokala, 
w Rseszewie od Jasła, w Dębiey od Rozwade- 
wa i N- dbrzezia. w Tarnowie ef Orłowa j Jasła, 
w Porpgórzu od Kalwaryi, Wadowic i Oświęcina. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po ceme 10 cnt, a z mapą Galicyi po 20 cnt. we wszystkich staczach c. k. kolei państwowej, 
u konduktorów przy pociągach. jakoteż w Krakowie w bivrze spedycyjnem Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu 
Fischera (linia A—B) i w handlu Porębskiego i Ziralera. 


Kraków, 26 Lutego 1899. NUWA REFORMA. Nr. 47. 5 
Ez W a i Esiggarnia 
APTEKARZA SCHNEIDA Pel ne a i i 
ASES - seses Dra Wł. Milkowskiego w Krakowie 
EM 020% | 
ziółka nie za darmo ....... ge 


przeciw 


KASZLÓW 


i proszki przeciw katarowi 


wyrobu 


apteki św. Jerzego, * 


Wiedeń, V2, Wimmergasse 33, 
przyrządzone podług przepisu lekarskiego, 
dobroczynne są dla organów od- 
dechowych, usuwają fiegmę. u- 


śmierzają kaszel, łagodzą chrypkę i 

usuwają drapanie w gardle. — 

Proszki 50 ct., a należące do tego ziółka 

50 et., poeztą o 20 ct więcej na opakowanie 

(bez opłaty pocztowej). Wysyła się pocztą 
najmniej 2 paczki. 

St. Georgs-Apotheke, Wiedeń, V/2, 
Wimmergasse Nr. 33. 

W Krakowie w aptece E. Hellera, dawniej 

Stock mara. 
Zwracać uwagę naznak ochron. i żądać zawsze 
Środków przeciw kaszłowi z apteki $. Jerzego. 


Ogłoszenie to należy wyciąć 
i zachować. 186 10 0 


TIANA LOKALI. 


Od wielu lat znana 


KUCHNIA POLSKA 
i KAWIARNIA 


przy ul, św. Anny L. 5, została przeniesioną 
se. na ul. św. Jana L. 18. 


Dziękując Szanownej Publiczności za 
liczne uczęszczanie i za zupełne zau- 
tanie do mojej restauracyi, upraszam 
o łaskawe przybycie do nowego lokalu, 
gdzie również tanio, czysto i smacznie 
na maśle przyrządzone potrawy wyda- 
wać będę. 121 25 0 
Specyalne śniadania, obiady i kolacye 

a la carte. 
Dla P. T. Abonentów zmaczny 
opust. 
Z najgłębszym szacunkiem 


JÓZEF BIELAWSKI. 


Szanowna Pani! 


50 procónt s 


uszCzędza Pani; używając siyn- da 
nej w świecie, przez pierwsze # 
powagi zawodowe za najlepśzą 
i dla każdego wieku za zdro- 5 

wotną uznanej i 


ROSYJSKIEJ KAWY OSZCZĘDNEJ Ý 

i, kigr. po 25 ct. w 
którą się pija bez żadnego Ý 
dodatku z kawy perłowej lub XM 
z innego surogatu. 297 10 10 


Wszędzio do nabycia. 


i Era W 


se Do Ameryki $ 


a mianowicie do: 


Kanady, Nord-Dakoty, New-Yorku, 
Bostonu , Philadelphii , Baltimore, 
Teksas itp. 431 2 10 


przewozi posp ipocztowemi parowcami 
NU najtaniej SE 
rządownie koncesyonowane 
„Anglo - kontynentalne 


biuro podróżne” 


w Rotterdamie, Glashaven 24, Holland, 
Podróż morzem tylko 5 do 5!/, dni. 


kE ęhronna marka: st 
Kotwica, 


biniment. Gapsici comp. 
z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmie- 
rzające Racleranie; po cenie 
40 kr., 70 kr.; 1 fi. do na- 
bycia we wszystkich aptekach. 


ego 
powszechnie ulubionero środka 


domowego 

należy zawsze żądać tylko 
w butelkach oryginalnych z 
naszą ochronną marką „Ko- 
twicą" z apteki Richtera i z 
A uznawać tylko 
utelki z tą marką jako 

wyrób oryginalny. 
Apteka Richtera pod złatym 
Wam w Pradze, 


68 22 40 


Za pośredniotwem każdej księgarni nabyć mo- 
Żna dziełko radcy sanitarnego Dra Mullera, 
traktujące o 


nadwątlonym systemie nerwo- 


wym i płciowym. 
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu. 
Przesyłka w kopercie za 60 ot. w znacz- 
kach listowych. 188 9 52 


Curt Róber, Braunschweig. 


PCZK 
reke z UDO 


+ 


które chcą się ubierać podług najświeższej wiedeńskiej mody, wspaniale 


Ra ilustrowany dziennik mód firmy Grand Magasin „Au Prix Fixe“, który 
b X Š wlasnie się pojawił, a obejmuje oryginalne odbitki najmodniejszych kape- 
kę z! luszy dla pań i dziewcząt, toalet, konfekcyj, bardzo piękn. kaftaników, 
+ 28 2 bielizny dla pań i dzieci i t. d. i t. d., jakoteż odbitki kotar, dywanów i praktycznych artykułów do umeblowania. 
k + i Paniom, które cheą kupić istotnie trwałych, ceny godnych, modnych materyj wełnianych, jedwabnych i prać 
808000 się dających, wysyłamy na żądanie natychmiast opłatnie nasz najświeższy 
KI zbiór próbek. 
ię 00 Obejmuje on z najdokładniejszem podaniem ceny i szerokości oryginalne odcinki 
p > i na suknie wiosenne, podwójnej szerokości, za metr od 27 do 90 ct., i 
RZ materyj wełnianych 5 - ź 120 ctm. szer., w niezliczonych deseniach i wszelkich kolorach Ko 
RX? modnych, za metr. . . od 52 ct. do zł. 6:50: 5000 
ip. 4 ij 2 tylko w wypróbowanych dobrych gatunkach, białych i kolorowych, > 
200905 materyj jedwabnych za metr . . . . . . od 88 ct. do zł. 6:50: ROR , 
+ CZE z z c Ą E > ) 
ZZA tkanych i drukowanych, tylko niepełznacych. za co się ręczy, ktat 
SOA materyj do prania, o najmodniejszych deseniach, za metr od 19 ct. do zł. 1-25. RKI 
Pera Grand Magasin „Au Prix Fixe“ największą wagę przywięzuje do tego, aby mieć na sprzedaż tylko gatunki RR? 
KRKI uznane za najlepsze, a w skutek miezmiernego odbytu jest w możrvości sprzedawać tanio. 521 1 6 BROOK 
q | «aniol Zlecenia dotyczące materyj, przewyższające kwotę 10 zł., wysyła się do wszystkich XX 
20% Niebywałe udogodnienie! miejscowości austryacko-węgierskiej monarchii opłatnie i bez liczenia wydatków. 202000 
+++ m m tti 
0% 1 „Mu P F ATENY ; 
ee Grand Magasin yy MAU F FIX FIXE"" Brüder Hirsch póź 
OS i pd tititi 
KRS tylko w WIEDNIU, A à m 07 
A a DY anena.. sdb 
TELANE i , WATA A N A N A A NA ARA A E RE A A A R A R A 
EEEE 
EEEE EREEREER E EREEREER 
KORR RKRXKXKXKKXEKXKXKI LARRA ARKKA KX KRX KKR KRRRRKKX 
5 C WKKYWRNKKAIKKNAKKIKRKKKKAKKKKK 
N Pe) 2. = 4 Ż i u m 
A E S=% Zadna woda mineralna rodzima 
= = g E nie zawiera takiėj ilości węgłamu litowego, jak nasza 
= = A i 
aj — = = 7P "4 tj 
N © 
= =, = Ca OM C2 i 
(ab) — s e© MSZA s at O - 4 ` 
O polecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie, spo- 
Q 3 © rządzona w naszym Zakładzie wód sztucznych mineralnych pod 


Od lat przeszło 35 w stajniach nadwornych, w większych stajniach wojskowych i cywilnych uży- 
wany w celu wzmocnienia i przywrócenia sił po wielkich trudach, w razie zwichnięcia, stwardnienia 
ścięgien itd. nadaje koniowi zdolność dó wybitnych usług. — Prawdziwego tylko z powyższym 
znakiem ochron. dostać można w każdej aptece i drogueryi Austro-Węgier. — Skład główny: 


FRANCISZEK JAN KWIZDA, c. ik, austr. weg., król. rum, i ks. bułg, dostawca nadworny, 
aptekarz obwodowy, KORNEUBURG pod WIEDNIEM. r. 126 40 
TE prawdziwe po amerykańsku 
platerowane 


w Zegarki remontoar plaqe 


N z podwójną kopertą, cheacje tu rozpowszechnić. 
Dajemy zegarki ta jako reklamę dla firmy po cenie ko- 
sztów i jestto rzadką sposobnoświą dla wszystgich, którzy 
chcą mieć zegarek jak złoty, i od złota odrożnić się 
nie dający, za niesłychanie niską eenę 
8 Zir. w. a. 
Wnętrze tago zegarka jest arcydziełem i Żaden złoty 
zegarek który kosztuje 310 złr., nie ma lepszego wnę- 
- trza. Silne koperty są na najnowszy sposób platerowane 
18 - karatowem złotem i dlatego nie tracą nigdy wyglądu złota, — pm 
Każdy zegarek, nim się go wyśle, bade się starannie i opatrzony jest JES 
oryginal. poręczeniem na 3 lata. Najlepszą rękojmią trwałości tych RIEA SA 
zegarków jest to, że się obowiązujemy zwrócić pieniądze w 3 3 
489 2 6 


natychmiast, jeżeliby tenże nie był odpowiednim. 2 6 


Główne miejsce sprzedaży i wysyłki 


R I = 


wieciefi, Eraterstrasse 1. LG. 
Wysyłka na prowincy: i za granicę za zaliczką, 


BEZ ZYSKU 
po cenie wyrobu 


Oryginalny 
dowód poręczenia 
Zegarki damskie 
złr. 10. 


erbabnego 
podfosforanowy 


syróp wapienno-żelazisty. 


Ten od 29 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu 
lekarzy jak najlepiej oceniony i polecany syróp piersiowy, usuwa fiegmę, 
uśmierza kaszel, zmniejsza poty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie, 
wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i sił dodaje. W syropie $ 
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia 
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte zaś w nim rozpuszczalne sole 
fosforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci tworzeniu się keści. 


Cena 1 flaszki złr. 1-25, pocztą 20 ct. więcej 
za opakowanie (Połówek niema). 

BG Prosimy żądać zawsze Wyraźnie ,„„Herba- 

bnego syropu wapienno-żelazistego. Jako znak 

Pal A znajduje się na szkle i na kapsli wypisane wypu- 

emi literami nazwisko „Hierbabny”, % nadto każda flaszka 

opatrzona jest urzędownie protokółowanym znakiem ochronnym 


DSC HUTZZMARKNE 
; 8 


to takim, jaki się tu obok znajduje. á 
f Na te znaki prawdziwości prosimy zwracać uwagę. 
(Główne miejsce wysyłkowa 


w Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkeit<, VI[/1 Kaiserstrasse 73 i 75, 


SKŁADY: w KRAKOWIE ma Eug. Heller apt., W. Redyk apt, K. Wiszniewski apt.; 
we LWOWIE Z, Rucker apt. pod „srebr. Orłem", P. Mikolasz apt., J. Wewiórski apt. i H. 
Blumenfeld apt., A. Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w BIAŁY Dr 0. Eisenberg, R. Kunz 
i R. Keller; w BORSZCZOWIE M. Niemczewski , w BRZEZANACH A. Durst apt.; w CZER- 
NIOWCACH J. Mahl apt., Dr. J. Barber, W. v. Alth; w DORNA WATRA F. Fritsch ; w DRO- 
HOBYCZU L. Dobrzyniecki, A. Krzyżanowski; w GRÓDKU J. Heschelles ; w GURA HUMORA 
A. Harth; w HORODENCE A. Papp; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L. Grzymała Wisłocki; w JA- BĄ 
ŠLE R. Palch ; w KIMPOLUNG J. Muller; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel, K. Br. 
Witosławski; w KOPYCZYNCACH M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pa- 
wlikowski; w NIŻANKOWICACH T. Kapiszewski; w PODWOŁOCZYSKACH D. Schneider; 
w PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J. Lepiankiewicz; w PRZEMYŚLANACH H. Englinder; 
w RADOWCACH p. Rossigno, A. Decani; w SADOGÓRZE Rubinowiez;, w SANOKU F. Giela: 
w SAMBORZE I. Aleksiewicz; w ŚNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE L. Bischoff, 
J. Weingarten; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura, A. Strzemeeki; w STOROZYŃCU H. 
Fülenbaum; w STRYJU L. Gartner; w TARNOPOLU H. Kahane, M. Krzyżanowski, L. Fleisch- 
mann; w TARNOWIE L. Chodacki; w WILAMOWICACH F. Schneider; w WINNIKACH 


K. Bauman; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. Dadlee apt. 8l 1t 14 


2RR A RR R RWRRKRAWAKKKKKKA 


kontrolą Komisyi przemysłowej tegoż Towarzystwa. 

Woda ta działa skutecznie we wszystkich wypadkach nad- 
miernego wydzielania kwasu moczowego w krwi, przy piasku moczo- 
wym, przy cierpieniach nerek i pęcherza, artrytyzmie, gośćcu, dnie 
nożnej i t. p. 

"działanie bezpośrednie tej wody przeciw wymienionym sła- 
bościom, stwierdzają liczne dowody w praktyce lekarskiej z nadzwy- 
czajnym skutkiem osiągnięte. 

Woda ta jest przyjemna w smaku i łatwo strawna. 40640 


K. Rząca i Chmurski, 
Kraków, ul. Św. Gertrudy 4. 


PA RARR IKKIRKKARWANKZKRKKARNE 


ARONEN KKKA 


1 optyk w KRAKOWIE 
K. ZIELINSHKE PhS iu. «5, 
poleca wielki wybór lornetek tea- 
tralnych 1 polowych, po 
bardzo niskich cenach, mianowicie: 
Teatralne czarno emal. złr. 3:90, 4750, 5:25, 6'25 
P niklowane złr. 450, 525, 5:50 
Ą aluminiowe . . Złr. 6:50, 7:50, 8:— 
Ą oprawa z konchy złr. 6:50, 7:25, 8—, 10:— 
Polowe czarno emaliow. złr. 6:75, 7:50, 8:-—, 8:50 
s nikl. 8 szkieł „Alpenglas* złr. 6-—, 850 
» alumin. 8 szkieł „Alpenglas* złr. 11:— 
Ceny rozumią się z skórkow. futerałami 
a przy polowych i z paskiem. 135 17 0 
WA agi wodne budowlane 25 cm. złr. —'70 
60 1'— 
79 29 LI 
Miary ROto - metrow e zł. 9:80 do 450. 


J. Gorecki i Spół. 


PREMIOWANA 
fabryka ślusarska 


wyrobów artystycznych, budowlanych, 
konstrnkcyj 1 plecionek z drutu 


w Krakowie, r 


wykonuje wszel- 
kie konstrukcye, 
siatki i ogrodze- 
nia siatkowe w 
rozmaitych dese- 
niach. . 
poleca się szezególniej na schody żel. 
Kkonstrukcyi, wagowe i kręcone — po 
cenach przystępnych — i ściśle dochowanym 
terminie. 483 4 45 
zgłoszenia wprost do 
Tabryki: ulica św. VV a= 
wrzyńca I... 2G, gdzie modele 
i wzory są do wyboru — i siatki na 
składzie. — Cenniki na żądanie. 


Telegramy : Gorecki, fabryka Ślusarska, Kraków. Telefon 277. 


~ 


hw 


dzieła naukowe pedagoga Reussnera p. t.: 


Najlepsza Metoda 


najłatwiejsza do bardzo predkie- 
go a gruntownego nauczenia się jẹzy= 
ków obcych vez nauczyciela, z obja- 
śniynłami wymowy i z kluczem na koń- 


cu każdego dzieła : 
Ki kurs wstępny (Ele= 


© íí 
„SAMOUCZEK 1i kuze weieony (Ele. 


52 ct.; kurs I-szy 90 et., kurs II-gi złr. 230, 
komplet (oba kursa) 3 złr. 


„Samouczek“ sx kos tes13 ze: 


ski , kurs I-szy 13 ze- 
szytów, kurs Il-gi 24 ze- 
szytów. Gramatyka Polsko-Frāncuska 10 zeszy- 
tów po Ż2 ct., na zaliczkę wysyła się tylku 20, 
10 lub przynajmniej 6 zeszytów. 
kurs I-szy złr. 1*12, kurs 
Ji-gi złr. 180, komplet 
MG Do nabycia także we wszystkich innych 
księgarniach. 107 7 12 


Polsko - Niemiec- 


kí Polsko -Angielski 
„Samouczek 
złr. 2:62. 

NAJLEPSZE HYG'ENICZNE 4 

4 Towary Gumowe 
å do celów sanitarnych 4 

€ w Krakowie, Rynek 37, linia A-B. 

Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretuie. 
TVIT VOVE. 
Wyborne: Koniaki francuskie nadające 
się do celów leczniczych (pod gwaran- 
cya czyste), buteika od złe. 3:50 do 5 —; 
wina greckie butelka złr. 1:30; najwyż- 
szy gatunek oliwy nicejskiej, odpowie- 
dni do celów leczniczych, htr zfr. 1:40; 
borną starkę htewską but. lit. złr. 1 40; 
sławna kminkówka gdańska z Białej złr. 
125; oraz wódki izdebnickie, łańcuckie 

Handel Warszawski 
A. Chociszewskiego 
w Krakowie, 504 2 12 


E m. SŁ Sh Fa b Kd w AE CE 
polecają 3% 42 0 
ReirmmiSpółŁKa 
Ważne dla osób słabych! 
Nadeszły znaczne transporty. 
węgierskie od złr. 1 75 do 3:50; tokajski 
„Medic nal“ złe. 450; wyborowe starsze 
wyborną herbatę chińską kilo złr 8 60; 
doskonałą kawę paloną złr. 160; wy- 
itd ; wina naturaine węgierskie i austr. 
od 45 ct. butelka — poleca 
ulica Kopernika Nr. 20, 
zaraz za wałam kolejowym, 


Magazyn gotowej garderoby dziecięcej, 
dla chłopców i dziewcząt, 


m Kraków, Rynek 6, I. p., 
POLECA 166 17 0 
SZYFONY, WEBY, PRZEŚCIERADŁA 


PERKALE i PLÓTNA. 
po tanich cenach. 


Przyjmuje do roboty garderobę dzie- 
cięcą z materyałów dostarczonych. 


Majatek 


o 446 morgach, w tem 95 morg. 
dobrego lasu, dobrze położony, 
dobrze zabudowany, w własnej 
administracyi, jest do wydzierża- 
wienia lub do sprzedania. Wiado- 
mość u c. k. notaryusza w Tar- 
nowie Dra B. Brzeskiego. 51033 


Ostrzeżenie. 


Ostrzegam przed domokrążcami, któ- 
rzy podszywają się pod moją firmę i 
sprzedają liche siatki żarowe, jako 
odemnie pochodzące; ja bowiem nie 
mam wcale agentów i jedynie ma żą- 
danie odsyłam do mieszkania siatki 
żarowe, które sa najlepsze, za co ręczę. 

Nowość. Najnowszy wynalazek pa- 
tent., przyrząd służący do tego, że siatki 
po odkręceniu kurka same się zapalają. 

Mam na składzie najlepsze siatki po 
45 ct., cylindry po 20 ct., cylindry z dziur- 
kami po 40 ct., daszki do lamp po 30 ct, 
ochrony siatek po 10 ct. i wszelkie przy- 
bory do lamp. 

Dostarczam lamp, siatek i szkieł przez 
cały rok za opłatą 1 ct. dziennie. 

Zamówienia przyjmuję także telefo- 
nicznie i uskuteczniam je zaraz. 

Numer telefonu 321. 44045 

Jan Bajek, 


Kraków, ul. Grodzka Nr. I0. 
|... a =" mg] 
Gener. Reprezenłacya dla Galicyi i Bukowiny 
pierwszego austr. Towarzystwa Ubezpieczeń 

OD WYPADKÓW 


przy Towarzystwie Wzaj. 
Ubezpieczeń w Krakowie 


ul. Basztowa Nr. 9, 49323 

poszukuje akwizytorów. 
Podania osób niefachoeo- 
wy eh , jakoteż I takich, którzy 
po za obrębem zawodu swego chcą 
akwizować, będą rownież uwzględnione 
Ait ES -NE aa 4 a 


ZA 
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Nr 47. 


„Prawdaziwy rum Jamaika: aż do Oryginalnych flaszek Kingston. 


Powietrze lasów iglastych 


w pokoju 


otrzymuje się przez rozpylanie 


KADZIDŁA SOSNOWEGO. z 


Py 
PF 


WODĘ; KOLONŃSE 4 


r 


REIM TSPOLKA 


Linia A—B. 


POLECAJA: 


Perfumy i Mydła toaletowe 


W KRAKOWIE, 


Rynek L. 37. 


angielskie, francuskie i krajowe, 


iniejszem oświadczam, że 

żadnych długów, ani też 

weksli z mym podpisem płacić nie 

będę. Leon Dembowski, 
519 1 3 Prof. emeryt 


Rutynowana krawcowa 


podejmuje się robót w domach prywatnych. — 
Ulica Reformacka Nr. 1, w miesz- 
kaniu p. Lancingerowej. 536 1 3 


Maison de Blanc 


w Krakowie, Rynek 6, 


poszukuje praktykanta 2 dobr, domu, 


/ 


bogata, szu- 
Młoda Amerykanka, x: weż Po. 
laka lub doradcy do pewnego szlachet. 
zamiaru. Pierwszeństwo mają gospoda- 


-rze. Byłby pożądany jęz. ang. lub franc. 


„Edalia* poste restante Lwów. 


Dwa duże frontowe pokoje 
i przedpokój 

na I. piętrze, przy ulicy Sławkowskiej 

Nr. 12 (nad mleczarnią Dobrzyńskiej), 

są zaraz do wynajęcia. 54013 


Rządca dóbr 


obecnie na posadzie, Ślązak, 35 lat ma- 
jący, żonaty, we wszystkich gałęziach 
gospodarstwa biegły, na gorzelnictwie 
i lasowości się znający, poszukuje sta- 
łego miejsca, lub małej dzierżawy w 
Galicyi zachodniej. — Zgłoszenia pod 
542 przyjmuje Eon. „N. Reformy*. 
4313 


533 


Z powodu sprzedazy handlu 


po ś. p. Alojzym Muszyńskim 
w Grybowie , zostaną wysprzedane 
w dniach 6, 7 i $ marca rozmaite 
stare i lżejsze wina węgierskie, 
austryachie, francuskie I reń- 
skie, koniak francuski I wẹ- 
gierki, miód we (laszkach i becz- 
kach — razem lub częściowo z opu- 
stem 109,. 538 13 


Ogłoszenie. 


Podpisany zarządca masy kon- 
kursowej Eizaka Marka 
w Wadowicach podaje ni- 
niejszem do wiadomości, że nale- 
żące do powyższej masy tewary 
żelazne, blaszane i szkla- 
me w wartości szacunkowej złr. 
9000 w. a., sprzedane będą ry- 
czałtowo z wolnej ręki. 

Chęć kupna mający zechcą się 
w jak najkrótszym czasie zgłosić 
w tym celu w kancelaryi Wgo 
Dr. Józefa Korna, adwo- 
kata w Wadowicach. 


Wadowice, d. 23 lutego 1899 r. 


539 Hermann Reich. 


' FORTEPIANY Z MEĊHA 


w Ulica Ferdynanda Nr. 35279 | 
vis-à-vis „Platteis.“ 


prawdziwą i krajową, 


NOWA REFORMA. 


W. Stanótą nrtowny handel herbaty rosyjskiej w Pradze 


Kraków, 26 Lutego 1899. 


FF Administracya i magazyny WE 
ul. Władysława 17. 


poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 


Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy. 
Meble bambusowe własnego wyrobu. 


Prócz przyjemnego za 


szacowane własności hygieniczne. Oczyszcza 


sto 


Kompletne wyprawy kuchenne 


poleca 153 43 0 


w. Halski 


w ErakOW1e, Sukiennice, 
handel żelazny. 

IRE Do sprzedania 
Kamienica OLO cynkiem kryta, 5 
okien frontu, 30 ubikacyj, piwnice pod całym 
domem i sutereny, wodociąg zaprowadzony w ca- 
łym domu, wolna od podatku; potrzeba gotówki 
do kupna 16.000 złr., bank zostaje — Mają- 
tek 2:0 morg., potrzeba gotówki 32.000 złr. — 
Majątek 2046 morg., potrzeba gotówki złr. 
125.000 — Majątek 1000 morg., potrzeba go- 
tówki 110.000 złr. — Folwark t0 morg., po- 
trzeba gotówki 17.000 złr. — Folwark 94 
morgi, cena 25.000 złr., bank zostaje — Mia- 
jatek 330 morg., potrzeba gotówki 40.000 złr,, 
bank zostaje. — Głuwernantki, bony, ofi- 
cyalisci prywatni, kucharze, lokaje i wszelka 
służba miejska i wiejska do dyspozycyi , oraz 
robotnicy dzienni. — ©ferty i zapytania do 
Agencyi Krasuskiego w Krakowie, 

Mały Rynek L. 5. 401 45 


„klora* 
W pracowni sukien damskich $ 


udzielam lekcyj kroju systemem 
francuskim oraz najświeższym wiedeń- 
skim, po przystępnychycenach. 263 7 0 


„Flora*, Kraków, ul. Karmelicka 17. 


| AS ZZ WAY 
w.ś 


pniu. 
Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 zł. 


BF Wysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. "Tag 


JAN IHNATOWICZ, | 


i odświeża powietrze mieszkań w wysokim LWÓW: (sklepy własne) ul. Kopernika 3, Halicka 11. 
KRAKÓW: Sukiennice 20. CZERNIOWCE: Rynek 2. 
PRZEMYŚL : ul. Franciszkańska 24. 


pachu, posiada nieo- 


17150 
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Który z Panów kawalerów chce uchronić się od 
kataru lub innych niedyspozycyj żołądka, niech 
spróbuje jeść potrawy przyrządzone na świeżem 
czystem maśle w domowej pOl- 
skiej kuchni 


przy Handlu korzennym i łakoci 


Kazimierza Wojciechowskiego 
w Krakowie, ulica Szewska Nr. 8. 


Nowość! 
Piwo szampańskie 1 flaszka złr. —'35 
„ Cesarskie „11 flaszek „ 1— 
Piwo Alle . 1 flaszka złr. —'16 
marcowe . 11 flaszek „ 1:20 


5 


Porter żywiecki 


ŁŁ) 


1 flaszka mała et. 16 
1 większa „ 20 


37 n 


Q00000000GI0000000GI06066606 
» Do mojej Szan. Klienteli! 


Niniejszem ośmielam się najusilniej prosić, ażeby potrze- 


3 bnych na porę wiosenną i letnią 


cia, lecz już teraz mojemu składowi 


przy ul. Szewskiej 19, 


Porządne i trwałe wykonanie zapewnione. 


Pierwszy berneński chemiczny 


GOGUCOCOCGEGOGOCEE 


e R. Tschórner. 


E E AA A a EAT a E E A PEETA 


| Acetylenowy 


== 


BY MATKI E 


to jeżeli chcecie, by Wasze dzieci były zdrowe , nie kupujcie ple- 


pluskiew. Kupujcie tylko bygieniczne wózki, dające się ustawić 
do leżenia i siedzenia, z urządzeniem, które można myć, i 


czystość. Bardzo wspaniałe. — llustr. katalogi darmo i opłatnie, 


[MSW = || 
SPRZEDAJE PO TYSIĄC KORON WAL. A. GABRYELSKA KRZYSZTOFORY KRAKÓW. 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


cionych wózków. Są one siedzibą chorób zaraźliwych i gniazdem $ 


PARTS 
tentowanemi koszami z metalu. Polecane przez powagi lekarskie. Największa 


70 


254 


532 1 2 


garderód damskich, męskich i dziecięcych, £ 


$ które potrzebują oczyszczenia lub przefarbowania, nie oddawać 
mojemu zakładowi dopiero wtedy, gdy bedą potrzebne do uży: 


ażeby termin dostawy punktualnie mógł być dochowanym. a 
527 1 6 


Zakład czyszczenia i farbowania 


przyrząd bezpieczeństwa. 


Patentowany we wszystkich cywilizowanych państwach. 
Przez władze uznany za zupełnie bezpieczny. 
Nadaje się wybornie do oświetlania całych miejsco- 
wości, uzdrowisk, fabryk, zamków, wil, 
hoteli, szpilali, dworców kolejowych itd. 
Acetylen jest nietylko majpiękniejszem, ale także 
inajtańszem światłe ra ! 
Dokładne prorpekty, kosztorysy oraz uznania opłatnie. 
M6 Odpowiedni zastępcy poszukiwani. "qmg 
Przedsiębiorstwo oświetlania gazowego 


Albert Landau, 
WIEDEŃ, VIII, Schlósselgasse Nr. Il. 531 1 5 


it. p. i t£. p. 
ag Codziennie 2 razy wysyłki pocztowe. 


Odcinek na czarne 
turystów, wyborne 


anji 


- 


ieksza 


Najw 
fabryka tego rodzaju 


w Galicyi, Czechach, Morawie i Ślązku. 


Własne filie : 


Herbata z Brodów! 


Zańiówicwia 1 prówińcy: Wykonuję £IĘ Skrupulaotnie 


54 63 0 


Illustrowane cenniki zadarmo i opłatnie. 


Pora letnic 1 jesienna I899, 
Prawdziwe berneńskie materye 


Odcinek 3-10 mtr., 
długi, ma całkowite 
ubranie męskie wy- 
starczający, kosztuje 

tylko 


złr. 2'95, 3°70, 4:80 z dobrej | 
złr. 6°— i 6-90 z lepszej l 
złr. 7:75 z wybornej wełny 
złr. 8 65 z bardzo wybornej Ą 
złr.10-— z przewybornej OWCZEJ. 
ubranie salonowe 10 złr. Materye na zarzutki, pakłaki (lodeny) dla 
czesanki (kamgarny) itd. itd., wysyła po cenach fabrycznych znany 


prawdziwej 


ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna 


Siegel-Imhof w Bernie (Morawy). 


Próbki za darmo i opłatnie. Dostawa ściśle podług obranej próbki poręczona. 
Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyj wporosSi u powyższej 
350 13 65 


firmy na miejscu fabrycznem są znaczne. 


Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą 


BATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca handel 53 17 0 


w. ADAMOWICZA 


ww Brodac na pograniezu rosyjskiem. 


+ 1 funt „Familljnej** bardzo dobrej . . . . . . . złr, 1.40 
= 1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak, najlepszej . 2.50 
Z 1 funt „imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 funt „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych 1.20 
Znakomitej Kawy „Ceylen'* franco 5 kilo, każdej stacyi pocz. 9.— 


Najwycszo odznaczonim 
10 złotych mońali. 


ZYGMUNT FLUSS 


pierwszorzędny zakład 
parowej farbiarni, 


-> chemiczna —. 
= Pralnia 


ubierów I mnteryjwszelkirpo 
roduju. 
ka; Berne Zollo 38 


Cwl 213 a 570, 


a 


IY5OMIJĄOSQ 


ŚJ Fabry 
; i 


"YJEMIEQ UJIĄJSKZSM ƏM UJISNJĄS 301d | 


qoKuqempof (Araye YINHVIAHYA 


w Krakowie tylko przy ul. ów. Krzyża pod L., 7, 
we Lwowie (tylko przy ul. Sykstnakiej pod L. 26. 
100 1 17 


Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres. 


coos 


UGGOGOSEDOCCEOSGO 


[4 


dry „eta e H 
Maasger, 
BF Naśladowania będą sądownie ścigane. "Wagi 


W. 


487 2 U 


L. Baumann, c. i k. właśc. przywileju, Wiedeń, VI/2, Millergasse 6. 
Wózek prawdziwym jest tylko wtedy, gdy na jego dnie z drzewa znajduje się 
wypalony znak ochron, jak wyżej. Ostrzega się przed lichemi naśladowaniami. 


mec 


redzie 4 


13 


przez powagi lekarskie polecona. Najlepszy środek pożywienia dla dzieci. 
Najlep. dodatek do mleka. Najlepszy dyetetyczny środek dla dzieci mających 


dolegliwości żołądkowe. 22 2è 26 
$ Dostać można w aptekach i drogueryach w dawkach po 45 ot. I I złr. 
Bergedorf- Fabryka dyetetycznych środków pożywienia WIEDEŃ, 
EHamburg. EUFEKE. VI/2, Stumperg. 44.46. 


E == O OOOO ooa "| 
Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zamknię- 
ta jest opaską jak obok (czerwony i ezarny druk na żółtym papierze). 
! DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY! 
W. Maas er aA prawdziwy oczyszczony 


E 


TRAWZ WĄTROBY MIFFOSÓW 


(w opakowaniu prawnie chronionem) 


Wilhelma Maagera w Wiedniu. 


Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego 
trawienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we 
wszystkich tych wypadkach, w których lekarz chce spowodować wzmo= 
enienie całego ustroju, szczególniej piersi i płuc, 
przybytek wagi ciała, poprawienie soków, oraz w 
M ogóle czyszczenie krwi. — Flaszka po 1 złr. jest do 
nabycia w składzie fabrycznym w Wiedniu IIU3, Heumarkt 


dłu 


DORSCH 


SRB 9, tudzież prawie we wszystkich aptekach monarchii austro-węglerskiej. 


W Krakowie mają na składzie pp. W. Redyk, apt., Kon- 
g stanty Wiszniewski, aptek., Karol Jahr, aptek., Szarski I Syn, kupiec; 
jw Rzeszowie: pp. A. Karpiński, aptek., J. Schalter I Są kupiec. 
Główny skład i rozsyłka dla Austro-Węgier 


Wien, IE 3, Heumarkt Nr. 3. 
84 11 18 


UK" ocb M ŻĘ 


 Rządca drukarni A. Szyjewski. | 


